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Czarna lista
Przed paru dniami, pisząc o o- 

fensywie „Lewjatana" przeciw świa
tu pracy, wskazaliśmy na pracę na
czelnego publicysty lewjatańsko- 
„sanacyjnego", p. Rose, w której au
tor stawia Rządowi ultimatum: naj
pierw interesy „Lewjatana", a potem 
interesy Skarbu, w przeciwnym ra
zie nietylko nie zwalczy się kryzysu, 
lecz przyjdzie inflacja. Tak może 
przemawiać tylko ten, kto jest zupel 
nie pewny siebie i adresata, do któ
rego się zwraca, albo kto nie ma już 
nic do stracenia. Do „Lewjatana" 
stosuje się jedno i drugie.

P. Rose nadmienia przytem, że o 
ile Rząd wypełni ultimatum „Lewja- 
na‘, to klasy posiadające wydobędą 
2 ukrycia gotówkę i zasilą życie gos
podarcze. Dopiero po przyjęciu ul
timatum, dopiero wtedy, gdy Rząd in 
teresy „Lewjatana" postawi wyżej od 
interesów Skarbu Państwa, kapitali
ści wyrażą Rządowi swe zaufanie i 
puszczą w ruch kapitały, by łaskawie 
bogacić się cudzą pracą.

Z drugiej strony przed killku tygo
dniami podkreśliliśmy na tera miej
scu znamienną uchwałę zjazdu le- 
gjonistów, stwierdzającą, że legioni
ści „posiadają dane" co do osób, któ 
re ulokowały „część majątku narodo 
wego" w bankach zagranicznych. 
Zjazd wezwał społeczeństwo do po
tępienia tych osób, ale dotąd nie ra
czył ujawnić ich nazwisk.

Mamy więc z dwóch wiarygodnych 
źródeł, bardzo bliskich „sanacji", a 
nawet tkwiących w niej, potwierdze
nie faktu, że są w Polsce ludzie, ma
jący kapitały stezauryzowane (unie
ruchomione) i lokowane zagranicą.

Fakt ter. nie był dla nikogo tajem
nicą. Istnieje on od chwili wskrze
szenia Polski i nie zajmowalibyśmy 
się nim, gdyby nie ta właśnie okolicz
ność, że wśród tylu zmian, jakie zasz 
ły w ciągu 14-lecia niepodległości, je
dno pozostało niezmienne: egoizm
klas posiadających, bezbrzeżny, za- 
chanuy egoizm, stawiający interesy 
kapitału ponad interesy Państwa, e- 
goizm, którego dewizą: wpierw „Le- 
wiatan", a potem Państwo.

Mamy jeszcze żywo w pamięci, t  
jak wściekłą nienawiścią klasy po
siadające odniosły się do Rządu Lu
dowego, pierwszego rządu wskrzeszo 
nego państwa.. Bojkotowały skarb, 
urządziły zamach na członków Rzą
du. Kiedy Rząd Ludowy upadł, kla
sy posiadające westchnęły z ulgą, wi
tając Paderewskiego jako zbawcę. 
'Ale ich stosunek do skarbu nie zmie 
aił się, bojkotowały go nadal. Przy
szły czasy inflacji i dzikiej spekula
cji walutowej które dla ludzi, loku
jących kapitały zagranicą i kalkulu
jących w dolarach, były okresem zło 
tego żniwa. Przyszedł złoty polski 
i załamanie się złotego, ale bojkot 
skarbu ze strony klas posiadających 
trwał niezmiennie. Nastąpił prze
wrót  ̂majowy, a wraz z nim Nieśwież 
i Dzików, ale i to niewiele pomogło. 
Dzisiaj po 6 i pół latach rządów „sa
nacyjnych rozlega się hasło: wpierw 
„Lewjatan", a potem Skarb.

Czem wytłomaczyć to zjawisko?
Odpowiedź narzuca się sama. Kla

sy posiadające nie mają „zaufania"
. Polski, dopóki ona nie jest całko

wicie w ich rękach. Nietyliko władza,
tycz C,e 1 Urzęd7- ak  ustrój poli- 
i ”7 ’ , Pr^wny i gospodarczy ma

r° po.rzadkowany ich interesom.
ki swemSla tące. nie obdarzą Pol- 

S red nia ’,zau[aniem" i nie otworzą 
Pr . - wych trzosów, dopóki kon-

podatek m a B f Wpoi

Trzy wyroki śmierci we Lwowie
Danylyszyn—Biłaś—ZurakowsKł
Depesza dawnych członków Organizacji Bojowej P. p. s. 
do Prezydenta Rzeczypospolitej

Na str. 2 podajemy szczegóły o sta t
niego dnia rozprawy doraźnej przeciw
ko sprawcom napadu na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim. Trzej oskarżeni, 

Danytyszyn, Biłaś i Żurakowski, 
skazani zostali na karę śmierci przez 
powieszenie. Sprawę oskarżonego Kos
saka sąd przekazał sądowi przysięgłych 
do rozpatrzenia w trybie zwykłym.

Obrona odwołała się o łaskę do p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

D epesza  do  P re z y d en ta
Tow. tow. T. Arciszewski, K. Dobro

wolski, J, Kwaplńskl i A, Purtal wy
słali do Prezydenta Rzeczypospolite) 
następującą depeszę zbiorową:

Podpisani członkowie byłej Orga
nizacji Bojowej Polskiej Partji Socja

listycznej w imię zasad ludzkości 
proszą p. Prezydenta o ułaskawienie 
skazanych na śmierć we Lwowie 
trzech Ukraińców, którzy w swojem 
przeświadczeniu walczyli o wolność 
narodu ukraińskiego.

***

KOSSAK. BIŁAŚ. DANYŁYSZYN.

Prezydent Rzeczypospolite) zatwierdził wyrok śmierci
w stosunku do Danyłyszyna I Blłasa

Wczoraj po południu p. minister 
sprawiedliwości, Michałowski, zrefe
rował p. Prezydentowi Rzeczypospo
litej sprawę wyroku sądu doraźnego 
we Lwowie oraz prośby o ułaskawie

nie skazanych, przesłane przez Try
bunał i przez obronę.

P. Prezydent ZATWIERDZIŁ WY
ROK ŚMIERCI W STOSUNKU DO 
DANYŁYSZYNA I BIŁASA, ŻURA-

KOWSKIEMU zamienił karę śmierci 
na 15 lat ciężkiego więzienia.

Wyrok nad DANYŁYSZYNEM I 
BIŁASEM będzie wykonany dziś o
ś w ic ie .

Ostateczny skład nowego Senatu Belgjl
S o c ja l iś c i  z d o b y l i  11 n o w y c h  m a n d a t ó w

W uzupełnieniu wyborów z dn. 26-go 
września b. r. dokonały rady prowincjo
nalne wyboru 44 senatorów. Większość 
uzyskało stronnictwo katolickie — 22 
mandaty. Socjaliści otrzymali 15, a libe- 
tali 7 mandatów. Wczoraj senatorowie

wybrani w bezpośredniem głosowaniu 
dn. 26 września w liczbie 93, dokonają 
wspólnie z wybranymi przez rady pro
wincjonalne, kooptacji 22 senatorów, 
proporcjonalnie do wyniku wyborów. Z 
kooptacji uzyskają: katolicy — 10 man

datów, socjaliści — 9, liberali — 3 man
daty. Senat w pełnym składzie liczyć 
będzie 74 katolików  (poprzednio 71), 
66 socjalistów (poprzednio 55), 21 libe
rałów (poprzednio 22), jednego bezpar
tyjnego (poprzednio 4).

Litwa zmienia radykalnie swoją polityką
handlową

Litewska Rada M inistrów powzięła 
na środowem posiedzeniu uchwałę, 
zmierzającą do gruntownej zmiany do
tychczasowej polityki handlowej, U- 
chwała ta  przewiduje m. in. w prow a
dzenie kontyngentów przywozowych na

surowce i półfabrykaty. W pierwszym 
rzędzie ograniczony być ma przywóz 
węgla, żelaza, cementu, bawełny, cukru 
i soli. R ada ministrów powoła do życia 
specjalny komitet dla regulacji przywo
zu, na czele którego stanie Horkajtis. 
Zamierzenia te zwracają s ię przede-

wszystkiem przeciwko państwom, k tó 
rych bilans handlowy z Litwą wykazuje 
nadwyżkę wywozu. Pozatem  postano
wiono zrewidować dotychczasowe u- 
mowy handlowe i oprzeć je na zasadzie 
wzajemności.

skreślony z dziejów Rzplitej, dopóki 
świadczenia społeczne nie przejdą do 
przeszłości i t .  d.

Człowiek pechowy
a symboliczny

Na wtorkowem  posiedzeniu Senatu p. 
J. Targowski zadeklarow ał uroczyście 
imieniem B. B. W. R., że mowa p. p re 
zesa Rady Ministrów, Al. Prystora, o- 
znacza ni mniej, ni więcej, tylko zapew 
nienie „spokoju i pewności" w stosun
kach wew nętrznych Rzeczypospolitej, 
w jej staraniach o przezwyciężenie k ry 
zysu gospodarczego i wszelkich innych 
trudności.

Coś nam się majaczy, żeśmy słowa 
podobne — bardzo podobne — już k ie
dyś słyszeli z ust tego samego p. T ar
gowskiego... Było to bodaj w sali obrad 
„Rady Stanu Królestw a Polskiego", o- 
statniego tw orp pomysłowości prawno- 
konstytucyjnej p. generała Beselera. 
Któryś tam „prezydent ministrów" z ra 
mienia Rady Regencyjnej sk ładał którąś 
tam  z kolei „deklarację", i w łaśnie p. 
Targowski zapew niał w odpowiedzi 
podniośle, uroczyście i wedle najlep
szych wzorów zachodnio - europejskich, 
że „spokój i pewność" zakw itną nie
zwłocznie w wyniku onej „deklaracji".

I... przyszedł listopad r. 1918...
Doprawdy, Klub B. B. W. R. postępu

je zgoła lekkomyślnie, obdarzając aku
rat p. Targowskiego funkcją wyjaśniania 
narodowi, że teraz  dopiero zapanuje 
„spokój i pewność". P. Targowski — to 
człowiek „pechowy". Do czegokolwiek 
się weźmie, — zawsze „wychodzi" nao- 
pak. P. Targowski ma swoistą zdol
ność wiązania swoich losów z losami
każdorazow ego gasnącego św iata".
Uganiał czasu wojny na kobyle „akty- 
wizmu nieprzejednanego" aż kobyła pa
dła pod płotem ; dosiadł po przew rocie 
majowym „pułkownikowskiego" źrebię
cia i ani spostrzegł, kiedy źrebię prze
mieniło się w dychawiczną szkapę. I za
wsze w ybiera moment „dychawiczno- 
ści", by gwarantować dostojnie z wyso
kości którejkolw iekbądź trybuny... „spo
kój i pewność".

P. Targowski — to człowiek „pecho
wy". Ale dla „sanacji" — to człowiek 
symboliczny. Ar.

Wojna w Mandźurji
Na południu M ukdenu w pobliżu ko

lei M ukden — Antung i kolei południo- 
wo-mandżurskiej doszło do krwawych 
starć pomiędzy regularnem i wojskami 
japońskiemi a licznemi organizacjami 
chińskich partyzantów . Japończycy mie
li być otoczeni przez przew ażające siły 
chińskie. Sytuacja ich jest krytyczna. 
Dowódca japoński poległ w walce. Do
niesienia ze źródeł japońskich potw ier
dzają Takt w alk na południe od M ukde
nu.

W Argentynie
Liczba aresztow anych, w zw iązku z 

nieudaną próbą zamachu sitarau w A r
gentynie, w ynosi 117 osób. Rząd argen
tyński praw dopodobnie wydali przy
wódców spisku na  czele z b. prezyden
tem Alvearem , poza granice kraju. W 
m agazynach spiskowców znaleziono 
4000 bomb.

Pierw szy cios 
w prohibicję

Kongres przyjął w środę projekt u- 
stawy, zezwalającej na w yrób i sprzedaż 
piwa, zawierającego 3,2% alkoholu. 
Pierwszy ten  wyłom w ustaw ie prohibi- 
cyjnej w ywołał w Am eryce ogólne za
dowolenie. Z dniem dzisiejszym — w 
p ią tek  — uruchomione być mają bro
w ary i wyszynki piwa.

%
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Co mówi b. prezydent
Wojciechowski

„G a z e ta  B ydgoska1* d ruku je  s tre sz 
czen ia  odczytu , jak i w ygłosił w  K rak o 
w ie  p rzed  k ilku  dniam i n a  zaproszen ie  
organizacji spó łdzie lczych  by ły  P re zy 
den t S tan is ław  W ojciechow ski.

M. innem i p. W ojciechow sk i m ów ił:
„Ograniczenie wszechwładzy państwa 

staje się obecnie koniecznością. Okres t  
zw. radosnej twórczości wyrządził nam 
wielki szkody".

„Dopóki u nas społeczeństwo będzie 
spoglądać na to, co robi „zbawiciel", nie 
będzie postępu gospodarczego, niema mowy 

o rozwoju. Jeszcze żaden system policyj
ny nie wywołał demokracji, ale przeciw
nie doprowadza stale do rewolucji. Mało 
jest wolnych obywateli w Polsce. Wołać 
trzeba za poetą angielskim: Boże, nie da
waj nam genjuszów, ale podnieś naró d '.

„Jeżeli u nas jest tak  niedobrze, to tyl
ko dlatego, że małpuje się i stosuje się 
rozmaite systemy policyjne, oraz dlatego, 
że wskutek upodlenia ducha, staliśmy się 
żerowiskiem rozmaitych kanalji i kariero
wiczów".

„Nie pojmuję, jak naród mógł dopuścić 
do takiego stanu, trzeba się bowiem ude
rzyć w piersi, że wszyscy ponosimy za 
to część winy. Trzeba wydobyć ze siebie 
siły duchowe, dla zmiany tych stosun
ków”.

„Oczekiwanie bierne i trwanie, oo jest 
cechą narodów i społeczeństw niewolni
czych, jest niebezpieczne, moglibyśmy się 
stać niewolnikami wypadków, groźnych 
dla narodu i państwa”.

Dalsze rozruchy 
w Berlinie

W  ciągu p opo łudn ia  w e  środę pow 
ta rz a ły  się w  B erlin ie  i n a  p row incji d e 
m onstracje  bezro b o tn y ch  i n ap a d y  na 
sk lepy . G ru p y  ludlzi te ro ry Z o w ały  ob 
sługę w  sk lepach  w y strza łam i rew o lw e- 
row em i i p o ry w a ły  to w a r  i p ien iąd ze  w  
różnych dziełn/icach m ia s ta . B ezro b o tn i 
u siło w ali u rząd z ić  p o za te m  d em o n s tra 
cję uliazną. T łum  ro zp ę d z iła  po lic ja  
pnzy p o m ocy  p a łe k  gum ow ych, dokony- 
w ując licznych a re sz to w ań .

P odobne za jśc ia  w ydarzy ły  się poza  
B erlinem  w  H am  bom , gdzie pom iędzy  
m an ifes tan tam i a po lic ją  dosz ło  do w y 
m ia n y  s trza łó w . Ilości ran n y c h  n ie  u- 
s ta lo n o . P lan o w an y  m arsz  g łodow y do 
R a th e n o w  zo s ta ł p rzez  w ład ze  u d are m 
niony . B e zro b o tn i m an ifes to w a li rów - 
n 'e ż  w  B rem ie p rz e d  ra tu szem . In te r 
w en io w a ła  po lic ja , ro zp ę d za jąc  p rzy  
pom ocy  p a łe k  gum ow ych. Z ab u rzen ia  
p o w ta rz a ły  się do  późnego w ieczoru .

Bezrobocie w Niemczech
W edług  u rzędow ych  d on iesień , liczba 

bezrobotnych w Niemczech wynosiła w 
dniu  15 g ru d n ia  5.604.C00 ludzi.

Zuchwały napad bandycki 
w Hannowerze

W  H annow erze dokonano  w czoraj w  
b ia ły  dzień  n iezw yk le  śm iałego napadu  
n a  m agazyn jub ilersk i. W  chw ili n a jb a r
dziej ożyw ionego ruchu  ulicznego pod je
chało  pod  m agazyn au to  z dw om a p a 
sażeram i. Je d e n  z nich w yskoczył, u d e 
rzy ł kam ien iem  ow inię tym  w  szm atę w  
szybę w ystaw ow ą, p o rw a ł k a se tk ę  z 
p ie rśc ien iam i b ry lan tow em i i b ły sk a 
w iczn ie w skoczy ł do au ta , k tó re  w  tym  
sam ym  m om encie ruszy ło  w  drogę. Za
nim  liczni p rzech o d n ie  zdołali zo rjen to - 
w ać  się w  sy tuacji, au to  zn iknęło  w jed 
nej z bocznych ulic.

Xl-ty Kongres partjl 
komunistycznej

Tylko teraz w niemieckich pismach uka
zało się sprawozdani* o VI kongresie partj i 
komonistyarnej Polski, który odbył się w 
listopadzie w Wiedniu.

Były reprezentowane prawie wszystkie 
istniejące w Polsce okręgowe organizacje 
komunistyczne. Ogółem w kongresie brało 
udział 59 delegatów. Kongres rozpoczął się 
od szczegółowego zanalizowania międzyna
rodowej i wewnętrznej sytuacji Polski. — 
Również szczegółowo omówiono następują
ce kwest je: wzmożenie aktywności partji, 
zagarnięcie w swoje ręce kierowniczych ro
li na wszystkich odcinkach rewolucyjnego 
frontu, dalsza watka z organizacjami ,s o 
cial - faszystowskiemi” (w szczególności i  
polską P. P. S.), nowe sposoby prowadze
nia propagandy antymilitaryetyoznej, wzmo 
żernie agitacji w szeregach polskiej armji, 
powiększenie liczby członków partji w -wat 
niejszych przedsiębiorstwach przemysło
wych, rozwój rewolucyjnego ruchu zawodo
wego i inne.

Kongres omawiał również kwestję naro
dowościową, ustalając taktykę parijii w 
stosunku do wolnościowego ruchu w Gali
cji i na Białorusi. Wreszcie, przyjęty zo
stał plan taktyki i  strategji polskiej partjł 
komunistycznej w walce za dyktaturę pro
letariatu. Kongres wybrał nowy skład cen-

komiietu £acty, P, £•}„.

Sąd doraźny w e Lwowie
Ostatnie słowo oskarżonych. Trzy wyroki śmierci

W czoraj zakończy ł się, jak  donieśliś
m y n a  str. 1

sąd doraźny we Lwowie 
nad  cz te rem a u czestn ikam i n apadu  na 
pocz tę  w G ró d k u  Jag iellońsk im .

Z apow iedź og łoszenia w yroku , śc ią
gnęła  na sa lę tłum y.

O godz. 9 -tej n a  sa lę w prow adzono 
oskarżonych , k tó rz y  zachow ują się p o 
w ażnie, spokojnie i z godnością. W  k il
k a  m inu t po  9-tej n a  salę w k ra cz a  t r y 
bunał.

Z ab iera  głos adw . Głuszkiewicz, o- 
brońca  Kossaka, k tó ry  dom aga się od 
try b u n a łu  un iew inn ien ia go, albo prze
kazania sprawy do postępowania zwy
kłego.

O brońcy  skończyli sw oje zadanie. Do 
głosu dochodzą oskarżen i. P ierw szy  p rze 
m aw ia D anyłyszyn. M ów i głosem  do
bitnym , spokojnie:

„Zdaję sobie sprawę ze swego czynu, 
wiem oo mnie czeka, przygotowany je
stem na wszystko. Ubolewam tylko, że 
nie będę mógł dalej pracować dla matki 
Ukrainy".

N astępn ie  w ygłasza „os ta tn ie  słow o" 
oskarżony  B iłaś. M ów i on:

„Jestem świadomy swojej winy i kary, 
Jestem narodowym rewolucjonistą. Jestem 
ohłopem i wykazałem swoim czynem, ,;ak 
reaguje wieś. Popełniłem tylko jedną 
zbrodnię, mianowicie, pragnąc w chwili 
słabości ratować siebie, obciążyłem Kos
saka. Dzisiaj oświadczam, że jest on nie
winny i jeszcze raz niewinny \
O skarżen i Żurakowski i Kossak z re 

zygnow ali z o sta tn iego  słow a. P odczas 
przem ów ien ia D anyłyszyna w sp ó łto w a
rzysze ław y  oskarżonych  głośno za łka li 

K iedy m ów ił B iłaś, z p ie rsi k ilku  osób, 
obecnych n a  sali w yrw ały  się spazm a
tyczne szlochy.

O godz. 11 sąd u d a ł się n a  naradę . N a
rad a  trw a ła  dw adzieścia m inut. Na sali 
sądow ej rośn ie podniecenie.

Godz. 11,20 na salę w kracza ją  sędzio
wie. Z alega śm ierte lna  cisza.

P rzew odniczący  og łasza w yrok , uzna
jący

D ym ytra  D anyłyszyna i W asy la  Bi- 
ła sa , jako w innych uczes tn ic tw a w  
zbrojnym  napadzie  na p o cz tę  w G ród 
ku Jag iellońsk im ; pon ad to  D anyłyszy- 
n a  uznać w innym  zab ic ia  p o ste ru n k o 
w ego S ługockiego i ran ien ia  w ieśn ia
ka  A ndruchow a. B iłaś jest w inien p o 
zbaw ienia życia s ta rszego  p rzodow ni
k a  K ojaka. M arjan  Ż urakow ski b ra ł 
udzia ł w  napadzie  gródeckim .

Za to  sąd  doraźny  skazuje w szyst
k ich  trzech

NA K A R Ę ŚM IERCI PRZEZ PO 
W IESZEN IE,

ORAZ U T R A T Ę  P R A W  O BYW A
TELSK IC H  I HONOROW YCH 

NA ZAW SZE. 
OSKA RŻO N EG O  K O SSA K A  PR Z E 

K A ZU JE  SIĘ DO P O S T Ę P O W A 
N IA  ZW Y CZA JN EG O . 

O skarżen i przyjęli w yrok  spokojnie.
Po odczytan iu  w yroku sąd  udał się na 

narad ę , aby  zastanow ić się, czy p rz e d 

staw ić  P rezy d en to w i R zeczypospolite j 
p ro śb ę  o u łaskaw ien ie  skazanych  Dany
łyszyna, B iłasa  i żurakowskiego.

W e Lw ow ie w ydane zo s ta ły  dod atk i 
nadzw yczajne zaw ierające  te k s t  w yro 
ku.

O brońcy oskarżonych  te leg raficzn ie 
zw rócili się do P re zy d e n ta  R zeczypo
spolitej z p ro śb ą  o u łaskaw ien ie . Je d n o 
cześnie ze stro n y  uk raińsk ich  organizacji 
spo łecznych  p rze s łan a  zo s ta ła  petycja  
do P rezy d en ta , zaw iera jąca  p rośbę  o 
n ieza tw ierdzan ie  w yroku  śm ierci w  s to 
sunku  do skazanych.

MOTYWY WYROKU.
W  m otyw acji w yroku  try b u n a ł ogło

sił, że w ina oskarżonych  zo s ta ła  u d o 
w odniona, zarów no  ich przyznaniem  się 
jak  i postępow aniem  dow odow em . 0 -  
skarżony  Danyłyszyn skazany  zo s ta ł za 
napad  z b ron ią  n a  cudze m ienie o raz  za 
usiłow anie zabójstw o na osobach p o 
ste runkow ego  Sługockiego i Andrucho
wa, oskarżony  Biłaś —  za napad  z  b ro 
nią na cudze m ienie i zabójstw o p rzo 
dow nika Kojata, zaś oskarżony  Żura
kow sk i —  za nap ad  z b ron ią  n a  cudze 
m ienie. O skarżony  Kossak p rzekazany  
zo s ta ł sądow i przysiąg łych  iz pow odu 
b rak u  jednom yślności w śród  członków  
trybunału .

*

P. A, T. donosi, że Trybunał zwró
cił się również do p. Prezydenta Rze
czypospolitej z prośbą o łaskę dla 
wszystkich trzech skazanych.

*****

H. N. Brailsford

Ameryka a długi wojenne
Ameryka jeszcze nie zrozumiała 

konieczności zmian w swej domowej 
gospodarce. Aż do wojny była Ame
ryka jak wszystkie młode państwa 
krajem dłużniczym. Jej handel, jej 
obyczaje społeczne i jej psychologja 
były przystosowane do tego stanu 
rzeczy. Ameryka słusznie eksporto
wała więcej niż importowała. Produ
kowała bezwzględnie i bez miary. 
Wysokiemi cłami odseparowała się 
od importu. Nie miała bezrobotnej 
klasy kapitalistów, dającej się porów 
nać z takiemi klasami Europy, gdyż 
amerykańska moralność towarzyska, 
uznając najbardziej szalony zbytek, 
jednocześnie potępia nieróbstwo. 
Wojna i okres powojenny wraz z zu
bożeniem Europy uczyniły z Amery
ki kraj wierzycielski najwyższego 
stylu. Ameryka ma nietylko wierzy
telności wojenne w  wysokości 11 mi- 
ljardów dolarów, lecz także nadwyż
kę udziałów zagranicznych tej samej 
prawie wysokości. A mimo to Ame
ryka żyje jak dawniej. Eksport ame
rykański artykułów przemysłowych 
gwałtownie wzrósł. W r. 1930 uchwa 
łono taryfę celną fantastycznej wyso
kości. Ameryka skierowała swój bi
lans handlowy po obu stronach w kie 
runku fałszywym. Rok w rok Ame
ryka wykazuje olbrzymią nadwyżkę 
eksportu.

Przy takiej strukturze gospodar
czej Ameryka nie może otrzymać 
ani procentów od długów wojen
nych ani od udziałów zagranicznych. 
Prawdziwy wierzyciel winien spo
cząć w fotelu i pozwolić swym dłuż
nikom, by go odżywiali. Wprawdzie 
Ameryka zgodziła się, by jej dłużni
cy posyłali złoto, aż Nowy Jork i Pa
ryż zawładnęły % zapasów oświato
wych złota. Ale to tak dalej iść nie 
może. Przez kilka lat Ameryka 
zmniejszyła wywóz przez to, że 
co roku pożyczała z powrotem 
su m ę , nieco w ię k s z ą  od tej, któ
rą dłużnicy mieli płacić z tytułu 
procentów. Według urzędowych 
danych otrzymała Ameryka w ciągu 
9 lat do 1930 r. tytułem procentów 
od udziałów zagranicznych 6.7 mi
liardów dolarów, ale w  tymże czasie 
przystąpiła do nowych udziałów na 
sumę 7.1 miljardów dolarów. Jednem 
słowem, Ameryka wypożyczyła z 
£owxotem wszystkie yrgłacone

(D okończenie).

centa. W ten sposób można niewąt
pliwie omijać trudności. Jeżeli A- 
meryka zadowoli się tern, że nie o- 
trzymuje żadnych procentów, to mo
że dalej spokojnie pożyczać pienią
dze.

Amerykańscy turyści mogą z pew 
nością część tych pieniędzy wydać 
w Europie. Inna niewielka część, pój
dzie na przesyłki emigrantów do ich 
rodzin w Europie. Ale tylko w ten 
sposób wypłata może być uskutecz
niony. Ameryka może zakupić świat, 
ale tylko pod warunkiem, że nie spo
żyje owoców tego kupna; Amery
kańskie lokaty muszą pozostać tak 
bezpłodne jak skarb złoty w króle
stwie niebieskiem.

Tu mamy nową formę wiecznej 
sprzeczności, tkwiącej w kapitali
zmie. Nie sądzę, by można było zna- 
leść rozwiązanie ostateczne i wątpię, 
czy Ameryka kiedykolwiek znajdzie

K L U e w ln e
-R A P ID -

! TRWflfi ewriiZA
HIC,M»___________

NOŻYK! DO SO L E N IA

„ R A P I D ” "MARKI

o
O
w
3HC/3>-
N I
O
W

P rz e w y ż sz a j; s w o j;  t rw a ło ś c i ;  I ja k o ś c i;  
n o ty k l z a g ran iczn e . Uw aga i Polecamy specjalne 
gatunki ostrzy „RAPID“  „Be-Ba" gr. 15 za 1 szt • 
„Polo" gr. 20 za 1 szt. Żądać wszędzie! I

Jutro „Robotnik" wyjdzie w objętości 16-tu stronic
Artykuły—feletony—reportaże-ostatnie depesze-wiadomości bieżące

Dział, poświęcony czterdziestoleciu P.P.S.
Kupujcie masowo jutrzejszego „ R o b o t n ik a " !

rozwiązanie instynktowe, jakie zna- 
y lazło społeczeństwo angielskie. Być 

może, że Ameryka obniży swe cła, 
ale czy na tyle, by import przewyż
szał wydatnie eksport? Amerykań
scy kapitanowie przemysłu nie chcą 
iść na łowy i Ameryka nie doprowa
dzi z powrotem obszaru pszeniczne
go w środkowej części Zachodu do 
— prerji. Jeżeli Ameryka chce spo
żyć, bez obawy o swój żołądek, wła
sną nadwyżkę produkcji i w dodat
ku przywóz swoich dłużników, to 
musi powiększyć siłę nabywczą swo
ich robotników kosztem zysków 
przedsiębiorców. Im więcej to czynić 
będzie, tem więcej przestanie być kra 
jem prawdziwie kapitalistycznym. 
Dług wojenny zostanie prędzej czy 
później skreślony. Ale paradoks u- 
działów zagranicznych zostaje. Na 
nim rozbije się być może cały system 
lichwy.

Roosevelt I H o o v e r
Pomiędlzy Białym Domem a Allbaną, 

siedzibą prezydenta Roosevelta, trwa
*«#*■ ■Mm

TANIO! udziela iekcyj studentka wykwa
lifikowana nauczycielka. Zakres 8-miu klas 
gimnazjum. Specjalność: języki, matem aty
ka. Szybko dokształca dorosłych, zanied
banych. Telefon 430-87,

w  dalszym  ciągu  w ym iana zdań  w  sp ra- 
w ied  ługów  w ojennych. R o o sev elt za 
chow uje n a d a l w ie lk ą  rez e rw ę . P o d o b 
no R o o sev elt n ie  w ypow iada  s ię  z a sa d 
niczo p rze c iw k o  u tw o rzen iu  kom isji dfla 
długów , a le  w y ra ża  obaw ę, że k ro k  ten  
m oże w zbudzić u dłużników  eu ropej
skich  fałszyw e nadzie je .

Zła k s ią ż k a
Rzymowski o Hołdwce

P. Wincenty Rzymowski napisał bardzo 
reklamowaną książką p. ł. „W  W ALCE  
l  BU RZY ', książką, mającą być biograf ją  
Tadeusza HOŁÓWK1 ,,na ile epoki".

Książka jest zła i tendencyjna.
Rozdziały, opisujące okres petersburski 

życia HOŁÓWKI, roją sią poprostu od błę
dów faktycznych i nieścisłości. W szystko, 

j co dotyczy pracy HOŁÓWKI w PPS, wska
zuje, że p. Rzymowski nie ma żadnego po- 
tęcia o rzeczywistej historji Partji, ani o jej 
stosunkach wewnętrznych. Z mego punktu 
widzenia, p. Rzymowski przedstawia niektó
re kroki polityczne HOŁÓWKI w sposób 
mimowolnie krzywdzący jego pamięć.

Ale gotów jestem te sprawy pominąć.
To, co oburza naprawdę, sprowadza się dtt 

dwuch rzeczy.
Po pierwsze p. Rzymowski prezentuje u- 

silnie HOŁÓWKĘ, jako jednego z głównych 
OBROŃCÓW BRZEŚCIA; my nie możemy 
dziś sprawdzić, czy i o ile było tak istot
nie; wyczuwam natomiast doskonale, że ta
kie osłanianie sprawy brzeskiej płaszczem  
człowieka, zmarłego tragicznie i nie mogą
cego dziś wyjaśnić treści, intencji i pobu
dek niewydanych za życia rękopisów, fest 
czemś, co budzi niesmak doprawdy naj
szczerszy.

Powtóre p. Rzymowski był łaskaw w swo
im opisie ■biograficznym POMINĄĆ ZUPEŁ
NIE rolę pierwszej żony HOŁÓWKI — pani 
Heleny z Derewojedów i rolę DZIECI r  
pierwszego małżeństwa w życiu tego, o któ
rym pisał. DZIECI — Lula i Stefek — by
ły  dla HOŁÓWKI stale i niezmiennie „punk
tem centralnym" jego uczuciowości w życia 
prywatnym. W pływ pant Heleny na działal
ność i na poglądy HOŁÓWKI przed wojną, 
w latach wojny i w pierwszym okresie Nie
podległości był tak duży i tak pozytywny 
z każdego stanowiska, że biograf rzetelny 
„zapomnieć" o nim nie miał prawa. „Za
pomniał" chyba świadomie.

P. Rzymowski wola! bowiem napisać ak
tualną książkę agitacyjną dla „sanacji". Nie 
sądzę, by spełnił obowiązek PRAW D ZIW E
GO przyjaciela.

Mieczysław Niedziałkowski.

Legitymacje 
dla emerytów

Wobco przejęcia agend emerytalnych 
przez władze skarbowe, Minister;um Skar* 
bu wydało do podwładnych organów okÓl- 
nik w sprawie wydawania emerytom legity- 
macyj, uprawniających do nużek kolejo
wych i prolongaty legitymacyj.

Mindsterjum Skarbu zarządzi ło , lA u p ra
wni cmemi do wydawania i prolongaty legi
tymacyj emerytalnych są: rZba skarbów*
grodzka w Warszawie, izba skarbowa pierw
sza we Lwowie, izba skarbowa w Poznaniu 
oraz wydział skarbowy śląskiego urzędu 
wojewódzkiego w Katowicach.

Nowe legitymacje wydawane będą za o- 
płatą 50 groszy od książeczki, narazi* ty l
ko tym osobom, które przechodzić będą w 
stan spoczynku. Emerytom, posiadającym 
już legitymacje, władize skarbowe uskutecz
niać będą bezpłatnie prolongaty na rok 1933 
na książeczce, wydanej im poprzednio przez 
właściwe władze wymiarowe. (PRESS).

Tajemnica 
łódzKich bomb

D ochodzen ie p rzec iw ko  K uchcików ! 
odbyw a się w  dalszym  ciągu.

W urzędzie  śledczym  trw ają  ciągle 
p rzesłu ch iw an ia . P ra s a  „san acy jn a” do 
nosi, iż w  zw iązku  ze sp raw ą Kuchcika 
m a być rozw iązana łó d zk a  o rgan iza
cja zaw odow a, p o zo s ta jąca  p o d  w pły 
w am i N. P. R.

Z p o lecen ia  w ładz , p ro w ad zący  ca  
śledztw o, o p ieczę to w an o  lo k a l tych 
zw iązków . ,

J a k  stw ierdz iliśm y  ze swojej s trony , 
w czoraj, n a  podistaw ie uzyskanych  in- 
formacyj,, K uchcik  n ie m ia ł od pew nego  
czasu n ic  w spólnego z N. P. R,, jak o  
p a rtją  po lityczną.

Egzotyczny najazd
P rzyw ódca jednego ze szczepów  m au- 

ry tań sk ich  z kolonji h iszpańskiej R io de 
Oro, M am un M oham edel M arab u t, doko 
n a ł n a  czele 200 uzbrojonych tuby lców  
n a jazd u  n a  te ry to riu m  M aury tan ji, za
grażając  środkom  kom unikacyjnym - 

P ierw sze s ta rc ia  pom iędzy  aw angardą 
n ap astn ik ó w  a 8 m awram i, należącym i 
do m ilicji francusk iej, n as tąp iły  n a  p ó ł
noc od fontu A kjuzt.

S iedm iu cz łonków  m ilicji zo s ta ło  za
bitych, te n  zaś, k tó ry  p o zo s ta ł p rzy  ży 
ciu, za a la rm o w ał reg u la rn e  ^wojska fnan 
cusk ie. N apastn icy  w ycofali się n a  te - 
ry to rjum  Rio de O ro, uniem ożliw iając
pościg.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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W przededniu rocznicy 
zgonu Marksa

Zbliża się wielka — dla obozu socjalis
tycznego — rocznica. 14 marca 1883 roku 
zmarł w Londynie Karol M ARKS, twórca 
nowoczesnej naukowej myśli socjalistycznej, 
wódz I  Międzynarodówki. Upływa więc w 
marcu przyszłego roku 50 lat od chwili zgo
nu. Cały świat socjalistyczny przygotowuje 
się do uroczystych obchodów. Przypomina
my o tern, aby i u nas w Polsce rozpoczęto 
na czas przygotowania, TUR winien tu ode
grać znaczną rolę — t niezawodnie ją ode
gra. Pożądanem by było jakieś bardzo po
pularne wydawnictwo o Marksie. Rocznica 
marksowska zbiega się z Turowym „Tygod
niem Kultury'' (5—12 marea).

Dziwny zaiste jest los Marksa i marksiz
mu! Marksa „uśmiercał" przed wojną każdy 
ekonomista burżuazyjny, niemal każdy do
cent, I  robił na tern niezłę karferę... Tym 
czasem dosłownie z każdym dniem Marks 
rośnie na znaczeniu i wpływach. Ideolo
gia marksowska ogarnia coraz to nowe mi- 
Ijony i dziesiątki milionów. Marks dał nam 
w „Kapitale“ potężny obraz kapitalistycz
nego społeczeństwa, rozsadzanego od we
wnątrz głębokimi antagonizmami fsprzecz- 
nościami). Nie wszystkie te sprzeczności u- 
jawniły się już za czasów Ma-ksa; ale w 
miarę ujawniania się tych antagonizmów 
„uśmiercony" Marks musi zmartwychwsta-
w ać do  coraz in ten syw niejszego  życia . Z w ta -  
szcza  ep oka  pow ojenna  u ja w n iła  całą  0 f-  
ch łonność sprzecznośc i w k a p ita lis tyczn em  
sp o łeczeństw ie . C zem że je s t  np. fa szy zm  -  
w  la p id a rn ej form ie  —  je ś li  m e zb ro jn em  
po w sta n iem  w ystraszonej b u rzu a zji p rzeciw  
„m artw em u"  M a rkso w i?

Nawet nauka uniwersytecka po wojnie 
coraz częściej jest zmuszona -  wbrew swej 
woli —  składać hołd geniuszowi Marksa.

M ATERJALIZM  DZIE JOW Y?  Ależ po 
wojnie tylko ślepy nie dojrzy, jak „nadbu- 
dowa" polityczna stała się organem i igrasz- 
ką wielkich spółek kapitalistycznych!

E K O N O M J A M ARKSOW SKA? Ależ d a 

w n o  z g a s ł  s t a r y ,  „ k l a s y c z n y '■ k a p i t a l i z m  (z 
p o ł o w y  19 s t u l e c i a )  w o l n e j  k o n k u r e n c j i !  Na 
j e g o  m i e j s c e  p r z y s z e d ł  —  z g o d n i e  z p r o g n o -  

z ą  _  k a p i t a l i z m  m o n o p o l o w y ,  k a p i t a l i z m  

o l b r z y m i c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  k o n c e r n ó w ,  

k a p i t a l i z m  p o t ę ż n e j  k o n c e n t r a c j i ,  k a p i t a l i z m

tm perjalftyczny.

S O C J A L IZ M  M ARKSOW SKI? Ależ ten 
socjalizm, oparty na walce klasowej, potęż
nieje z  dniem każdym! Wojna przyśpieszy
ła proletaryzację mas, miażdżąc słabe gos
podarstwa i wzmacniając mocne. A  kryzys, 
wstrząsający światem? Antagonizmy rosną 
gwałtownie. N ikt już nie waży się przyzna
wać do idylli & la Bernstein — do teorjt 
wygasających przeciwieństw klasowych.

Tak rośnie w naszych oczach zmarły przed 
50 laty M ARKS, nasz wielki Nauczyciel. 
Będziemy o nim obszernie mówili na uro
czystościach rocznicowych, Narazie przypo
minamy datę i rozpoczynamy przygotowa
nia. A  mówiąc i pisząc w dobie obchoduf nie 
zapomnimy także stosunku Karola M ARKSA  
do zagadnienia Polski niepodległej.

Kazimierz Czapiński.

Tafemnica listów
W czoraj stw ierdziliśm y, że wbrew  

zapew n ien iom  p. min. Boernera, w  P ol
sce istn ie je  podsłuch  te lefoniczny. U rzę
dow o stw ierdzono  w  czasie  sp raw y  
Andrzeja Wolicy, i® te lefon  jego był 
podsłuchiwany.

Dzisiaj m ożem y stwierdzid, że nie 
istnieje w  Polsce tajem nica listow a, za
gw arantow ana Konstytucją.

Mamy w  redakcji kopertę, w ysłaną  
przez naszego działacza, tow. Hrynie
wicza w  Bielsku Podlaskim. K operta ta 
nosi w yraźne znaki tego, te  zosta ła  na 
poczcie odflclejona, a później zaklejona. 
Ślady są wyraźne.

O częstych w ypadkach  „ginięcia" lis
tów  treści poMityoznej jut pisać nie war
to, Ostatnio „zginął" w ysłany z B iało
wieży list, zaw ierający  szczegóły śm ier
ci ro b o tn ik a  Tarasttkiewicza, o k tó re j 
to fcragedjji m ów ił tow. St. Dubois w  
Sejmie.

Nowy numer „Epoki"
Wyszedł Nr. 13 tygodnika „Epoka" i za

wiera treść następującą:

Wydarzenia i dokumenty; Wspólny front. 
Pięć czynów „Naszej przyszłości". Białe 
niewolnice. Z powrotem do więzienia. Nie 
tak łatwo. W fabrykach śm ierci. Kazimie
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ADAM GSOŁKOSZ

Prawo wyborcze do samorządu
Walka o samorząd toczy się w dalszym > 

ciągu na posiedzeniach sejmowej Komisji 
Administracyjnej. Mowa tow. Adama 
Ciolkosza, wygłoszona na ostatniem przed 
świątecznem posiedzeniu Komisji, sfor
mułowała jasno i wyraźnie stanowisko 
P. P. S. w podstawowej sprawie ordynacji 
wyborczej do samorządu. Red.
Do przepisów  ordynacji w yborczej 

przyw iązujem y szczególną w agę. S ądzi
my, że 5-przym iotnikow e p raw o  w y b o r
cze jest drogą do swobody. Nie je st swo 
bodą sam ą, jest form ą i drogą, ale bez 
niego niem ożliw e jest osiągnięcie sw obo
dy i w olności. Inne przep isy  ustaw y  są 
niem niej w ażne, np. p rzep isy  o ustro ju  
c iał sam orządow ych lub o nadzorze p a ń 
stw ow ym . A le najbardziej dem okra tycz
ny  ustró j sam orządu i najliberaln iejsze 
form y nadzoru  są dla klasy pracującej 
bezw artościow e, jeżeli ma drogę do sa
morządu zamkniętą. To te ż  ordynacja 
w yborcza jest d la  nas spraw dzianem  w ar 
tości ustaw y, n aw e t jeżeli chodzi o o r
dynację d la  gmin w iejskich, raz  dlatego, 
że p rzesąd za  ona w iele rzeczy  d la  m iast, 
a p o w tó re  d la tego , że n ie  chcem y in 
nych norm  d la w si a innych d la m iasta.

„PRZESĄDZONE"
P ow iedziano  tu ta j (p. Polakiewicz), że 

rzeczy  te  są już przesądzone. T ak  jest 
są p rzesądzone już p rzez sam  fak t zw y
c ięstw a w aszego nad  społeczeństw em  w  
bitw ie pod Brześciem . A le panow ie p rze 
sądzili ta k że  w  te j u staw ie i inne rz e 
czy, jak  postanow ien ia  o cenzusie w ieku 
d la czynnego i biernego p raw a  w ybor
czego —  zgodnie z w aszym  projektem  
K onstu tucji, o k tó rym  jeszcze nie w ie
cie, czy i k ied y  zostanie uchw alony. To 
n ie je s t p rzypadek , że ta k  w  pro jekc ie 
K onstytucji BB. jak  w  ustaw ie sam orzą
dow ej cenzus w ieku  jest jednakow y. P an  
Polakiew icz przyznał, że ten  cenzus 24 i 
30 la t w ziął w  ustaw ie sam orządow ej z 
p ro jek tu  konsty tucji BB. A  w  tak im  r a 
zie trak tu jem y  tę  sp raw ę ja k o  „politi- 
cum ", jako przejaw dążenia do okroje
nia swobód i zdobyczy ludowych.

NIEM A KOMPROMISU I 
Z arzucał p. Polakiew icz lew icy, że 

zm ieniała  sw e stanow isko  w  sp raw ie  o r
dynacji w yborczej sam orządow ej. N ie 
m oże to  do tyczyć PPS. i pocisk  p. Pola
k iew icza odrzucę ku niemu rykoszetem . 
B yły p ew ne kom prom isy, bądź um ow ne, 
bądź w ynikające z fak tycznego  uk ładu  
sił n a  te re n ie  Sejm u, jak  w  sp raw ie  cen
zusu osiedlenia, a lbo  w  zagadnien iu : w y
bory  p roporc jonalne czy w iększościow e 
w  gm inie w iejskiej: A nglja n ie  zna w ybo 
rów  proporcjonalnych  i je s t k ra jem  n a- 
w skroś dem okratycznym . A le są rzeczy , 
gdzie kompromisu nie było i b yć nie mo
że, bo w k racza ją  one w  dziedzinę na
szych niew zruszalnych  zasad. W  tym  Sej 
m ie z resz tą  w ogóle komprom isów z n a
szej strony być nie m oże.

Panow ie w prow adzacie  trzy  cenzusy : 
cenzus moralności —  ta k i jak i p rzy  w y
borach  sejm ow ych, cenzus o s ie d le n ia __
rok zam ieszkan ia w  gm inie, co je st s ta 
now czo za  dużo i cenzus w ieku: 24 lata  
dla czynnego prawa w yborczego i 30 la t 
d la  p raw a  biernego.

SŁUŻBA W O JSK O W A D A JE ROZUM
T u w ciąż p o w raca  m otyw  służby woj 

skowej: „dop iero  te n  k to  p rzeszed ł 
p rzez  w ojsko, je s t do jrza ły  do decydo
w an ia  o gm inie." Nie rozum iem  tego  ja 
sno. Je ż e li chodzi o g ran icę w ieku , to  
służbę w ojskow ą kończy  się norm aln ie, 
m ając la t 22 i pół. S k ąd  w ięc 24 la ta ?  
Je ż e li chodzi o w arto śc i w ychow aw cze 
służby  w ojskow ej, to  po łow a w yborców  

k o b ie ty  —  nie służą w  wojsku i p a 
now ie m ożecie pójść dalej i wszystkim  
kobietom  odebrać prawo głosowania. 
A le  i 60 proc. m ężczyzn n ie  służy w  
w ojsku i oni te ż  m ieliby u trac ić  p raw o  
głosow an ia? W  w ieku  poborow ym  je st 
w  Polsce 965.000 osób, z tego służy w  
w ojsku 211.110. Nie idzie do wojska 
753.000, w  tem  270.000 m ężczyzn. Czy 
d la 211 tysięcy chcecie odebrać prawo 
głosowania 753 tysiącom ? W  samej W a r 
szaw ie 82.000 m łodzieży m a m ieć od e
b ran e  p raw o  głosow ania.

ZAM ACH N A PR AW A  MŁODZIEŻY 
M ów icie, że cz łow iek  21-letn i je s t za  

m łody, by  w spó łdecydow ać o losach 
gminy. P raw o  pozw ala  pracować 15-let- 
nim, a to  p raw o  sta je  się obow iązkiem  
nakazanym  p rzez  w aru n k i życia. Pom i
mo ustaw y, n a w e t 10-letnie dzieci zm u
szone są p racow ać zarobkow o. M ając 16 
lat życia, m łody robotnik jest człow ie
kiem dojrzałym. C hcecie m łodzieży o d e 
b rać  p raw o  głosow ania, teraz do sam o 
rządu , potem  do parlamentu. W szędzie, 
gdzie posuw a się n ap rzó d  reakcja , o d e 
b ran ie  p raw  politycznych m łodzieży jest 
jednem  z jej haseł. R ząd  baronów  —  
yon Papena jednym  z g łów nych p unk tów  
sw ego p rogram u zm iany konsty tucji u- 
czynił ta k ie  sam o podw yższenie cenzusu 
w ieku . T eraz  g en e ra ł Schleicher w y
rzek ł się tych zam iarów , a le  w łaściw ie

p rzy w aro w ał i czek a  n a  sposobniejszą 
chwilę. W ięc n ie m ów cie o żadnych 
w zględach rzeczow ych, lecz o zamiarze 
zacieśnienia podstaw y ludowej, na k tó
rej opierając się na ciała samorządowe.

NIEM A PROPORCJONALNOŚCI.
P rzed łożono  nam  p ro jek t, k tó rego  c e 

lem  jest rzekom o „odpolityzow anie", od- 
party jn ien ie  sam orządów . Sam R ząd  nie 
łudzi się, że to  n as tą p i i pow iada w  u- 
zasadnien iu , że system  głosow ania im ien 
nego „w  części w yzw oli ogół w yborców  
z pod  w pływ ów  stronn ic tw  po litycz
nych". W cale nie „wyzwoli". W  M ało- 
polsce n iem a g łosow ania p ropo rc jonal
nego, głosuje się w ed le  woli w yborcy  
im iennie n a  kandyda tów . K tóż mimo to 
k ieru je  w yborcam i jak  nie p a rtje  po li
ty czn e?  Sam i panow ie z BB. robili tam  
sojusze z nacjonalistam i ukraińsk im i i 
żydow skim i, sojusze partyjne. T ak i sam 
system  jak i p roponu jec ie , obow iązyw ał 
p rzed  w ojną w  G alicji w  okręgach  wiej 
skich p rzy  w yborach  do parlam entu . Czy 
mimo to  n ie  w iedzia ł każdy, że Ja w o r
ski to  k an d y d a t konserw atystów , a S ta- 
p ińsk i lub W itos —  ludow ców ? Znie
sienie proporcjonalności wyborów ma 
tu inne cele.

W  poprzedn im  Sejm ie dopuszczaliś
m y w  ustaw ie  sam orządow ej pod  pew - 
nem i w arunkam i głosow anie im ienne 
zam iast proporcjonalnego . Zapew ne, 
tam  gdzie głosuje 40 lub 50 osób m ożna 
się obejść bez proporcji. A le panow ie 
zapom inacie, że p ro je k t lew icy w  tam 
tym  Sejm ie po zo staw ia ł w  M ałopolsce 
m ałą  gm inę jednostkow ą. T eraz  p rze są 
dziliście, że będzie  gm ina zbiorow a, 
i w ielk iej 10-tysięcznej gminie nie chce 
cie w prow adzić  proporcjonalnego g ło
sow an ia?

W  OBRONIE MNIEJSZOŚCI POL
SKIEJ.

M uszę tu ta j w ystąp ić  w  roli obrońcy 
m niejszości narodow ej, m ianow icie pol
skiej. N a obszarze  w ojew ództw  połud-
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Kandydaci
na pisarzy hipotecznych

W  W arszaw ie opróżniły  się dw a s ta 
now iska p isarzy  hipotecznych . N a jed 
no z  n ich m a być m ianow any  b, w ice
m in is te r spraw iedliw ości, Świątkowski, 
d rugie zaś objąć m a p. m in iste r Micha
łow ski, po  opuszczeniu stan o w isk a  m i
n isterialnego , co  m a n as tąp ić  n iebaw em  

J a k o  n as tęp cę  p- M ichałowskiego  
w ym ieniają  p. Plouhy, obecnego  n ac ze l
n ik a  w ydzia łu  persona lnego  w  M ini
s te rs tw ie , k tó ry  p rzep ro w ad za ł znaną 
reo rg an iz ac ją  p e rso n a ln ą  sądow nictw a 
i b y ł już w ie lo k ro tn ie  w ym ien iany , ja 
ko  ew en tu a ln y  p o d se k re ta rz  stanu.

POŃCZOCHY
SKAREPTKI

wyłącznie I-sze gatunki
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M arszałkowska 129

niow o - w schodnich w  2.958 gminach 
Polacy stanowią mniej niż połow ę lud
ności, w  tem  1.393 gm inach mniej niż 
10%. D laczego chcecie tych  Polaków  
pozbaw ić p rzed staw ic ie ls tw a w  gm i
nach ?  W ed le  w aszego p ro jek tu , w  o k rę 
gu m a się w yb ierać  1, 2 lub  3 k an d y d a 
tó w  k to  dostan ie  najw iększą ilość głosów, 
jest w ybrany . Czy m yślicie, że ty lko  w y 
jesteście  ta cy  chy trzy  ze sw ą o rd y n a
cją, k tó ra  rzekom o m a zapew nić P o la
kom m andaty  m niejszości? Ukraińcy  
także są sprytni, jeśli m ają w  gminie 
90% ludności —  k to  im zabron i w y s ta 
w ić k an d y d a tó w  i na każdego  oddać po  
30% głosów  a w tedy Polacy zostaną bez  
radnego. Dajcie każdem u to co się  mu 
należy, ani tro ch ę  w ięcej, ani trochę 
mniej. D latego żądam y w yborów  p ro 
porcjonalnych.
RADNI UKAIŃCY, ALE W ÓJT POLAK.

P raw da , panow ie pow iadacie  dalej, 
że w ójt m usi być ta k i jakiego za tw ie r
dzi s ta ro s ta , inaczej będzie kom isarz. 
D la nas te n  pom ysł w ogóle n ie  nadaje 
się do dyskusji.
CUDOW NE PRZEMIENIENIE POLA

KIEWICZA.
W ybory  m ają być pośrednie. Tego 

jeszcze nie było  w  żadnym , najbardziej 
.naw et reakcy jnym  pro jekc ie. N aw et 
p ro jek t min. W ojciechow skiego z lipca 
1919 r. ani p ro je k t R ządu G rabsk iego  z 
lu tego 1924 r. tego n ie p rzew idyw ał. A  
k iedy  p. P olak iew icz dn. 19 lutego 1929 
r. w niósł swój w łasny  p ro jek t ustaw y, 
to  p roponow ał w ybory  pośrednie . K tóż 
się w ięc zm ienił, my czy p. P o lak ie
w icz?

RECEPTA STAPIŃSKIEGO.
A le i tajność głosowania będzie  znie

siona. P. Dach poszedł śladem  dem a- 
gogji p. Stapińskiego, k tó ry  w o ła ł na 
w iecach : „C hłopi, poco nam  ta jne  g ło
sow anie, my w olim y ta k  głosow ać: k to  
za B artk iem  n a  tę  stronę, k to  za M ać
k iem  n a  ta m tą  stronę" . P. Duch p ow ia
da, że w yborów  .dokonyw a się przez a- 
klamację, powstanie, podniesienie ręki 
i t. p.“. W zgląd n a  ana lfabe tów ? A leż 
k resy  w schodnie, gdzie działa  d e k re t 
O sm ołowslaego, są w yłączone z pod 
p rzep isów  te j ordynacji i tam  ta k , czy  
ow ak głosow anie nadal m a być jaw ne. 
W ięc k tó ż  to  jest ta dzicz kulturalna, 
n iezdolna oddać k a r tę  w  tajnem g ło 
sow aniu? Kongresówka i M ałopolska, 
Poznańskie i Pom orze? Je że li n ie  po 
tra f ią  ta jn ie  głosow ać do sam orządu, to  
za chw ilę posłyszym y, że trzeba dla chło  
pów  wprowadzić także jawne glosowanie 
do Sejmu i jesteśm y już o k ro k  od n a 
szego najnow szego sprzym ierzeyńca i 
p rzy jacie la , od W ęgier, gdzie na wsi nie 
m a tajnego głosow ania. O W łoszech nie 
m ów ię, bo tam  głosow anie m a ty lko  
sym boliczne znaczenie, ale w  Rosji też  
się ta k  głosuje, ca ła  fab ryka ru sza  ze 
sz tandarem  i o rk ie s trą  do lokalu  w ybór 
czego i głosuje system em  „kto  za  K ubą, 
a k to  za B artk iem ".

P raw da, na żądanie w iększości w ybór 
ców, w ybory  m ają być tajne. R eakcyjny  
p ro jek t W ojciechow skiego p rzew idyw ał 
te ż  g łosow anie jaw ne, ale ta jność m iała 
być na żądanie i/3 wyborców . P rzec ież  
to  byliby idjoci, gdyby m ając w iększość, 
uchw alali ta jność głosow ania. Nie, oni 
będą chcieli m ieć tę w iększość jeszcze 
lepszą i d la tego  tajności nie uchwalą.

TRZY LITERY P. DUCHA.
R egulam in w yborczy  m a w ydać mi

nister spraw wewnętrznych. Ja rozu
miem, że gdy w ychodził d e k re t o sa
m orządzie w  grudniu  1918 r. m ożna by 
ło ta k  pow iedzieć. A le  gorące chw ile 
1918 r. daw no są za  nam i i na leżałoby  
p rzep isy  w yborcze um ieścić w  ustawie, 
a  n ie  zostaw iać je m inistrow i. Ju ż  on 
sobie w  tym  d ek rec ie  w span iale  w yin
te rp re tu je  te  trzy literki, to „i t. p." p. 
Ducha, ten  cudow ny w ynalazek . T en 
w niosek  p. D ucha to jest w ogóle poezja, 
czysty  rom ans, ale n ie  ustaw a.

POLITYKA W  SAMORZĄDZIE.
M ów icie o usunięciu  po lityk i z sam o

rządów . P ro je k t rządow y pow iada, że 
organa sam orządow e m ają się tw orzyć 
„pod k ą tem  lokalnych  p o trze b  społecz
nych, gospodarczych i  kulturalnych". 
Czy m ożecie panow ie zaprzeczyć, że 
istn ieje  różny  stop ień  tych p o trze b  i ró
żne interesy społeczne, gospodarcze i 
k u ltu ra ln e ?  A  dopóki istn ieją  sp rzecz
ne te  in te resy , dopóty i samorząd b ę
dzie terenem  ich ścierania się  i walki 
różnych grup  społecznych.
PROROCTWO P. POLAKIEWICZA.

P od w pływ em  tej u staw y  m a zniknąć 
wódka i bojówki przedwyborcze. N ie- 
m yśm y n a  ścieżaj rozw arli b ram y w si 
d la  w ódki, panow ie to  n iedaw no z ro b i
liście, uchw alając u staw ę  „p rzec iw alk o 
ho low ą”. A  bojów ki w yborcze znikną 
razem z upadkiem „sanacji".

Przegląd prasy
GDY OKRĘT TONIE...

W  k o tle  sanacyjnym  w re. R ozkład  po
stępuje szybko naprzód . N aw et po tu ln a  
„W alka", organ „p re to rjan ó w ” p. Jaw o
rowskiego, p ierw szy  bodaj raz  pozw oliła 
sobie dać w yraz sw em u w obec gór „sa
nacyjnych n iezadow olen iu . P isząc  o 
zaw ieszeniu  p. Adama Zajączkowskiego, 
red a k to ra  „N. Ziemi Lubelskiej", w  p ra 
w ach członka Z w. Legjonistów  —  „W al
ka" tak ie  oto czyni zestaw ien ie :

„Opinja szerokich mas prawdziwych 
Piłsudczyków, dawnych bojowców, fra
ków, przysięgłych legunów — bacznie ob
serwując publicystyczną działalność ob. 
Zajączkowskiego—nie może się powstrzy
mać o«d zestawienia, że Eugenjusz Geter, 
morderca legjonistów, wehrmachtowiec i 
szpicel niemiecki, nie został relegowany, 
ani zawieszony w prawach członka Związ
ku Legjonistów Polskich Owszem, ośmie
lał się nawet kandydować do Zarządu, 
A powyższe zarzuty, stawiane Geterowi 
nie zostały przecież obalpne.

Coś tu jest tedy w nieporządku". 
Is to tn ie  coś je s t w  n ieporządku . W  

n iepo rządku  je s t też  „Walka", k tó ra  za
czyna dopiero  teraz zauw ażać „sanacyj
n ą"  rzeczyw istość.

D opiero  te raz , gdy  „sanacyjny" o k rę t 
ton ie —  szczury zaczynają uciekać. I 
n aw e t n ie  odw ażają się n a  o tw artą  d e 
cyzję ucieczki. W olą w ycofyw ać się 
chyłkiem , tchórzliw ie, nieznacznie.

J e d n a  „N. Ziemia Lubelska" w ycofa
nie się z „sanacyjnego" obozu ro b i głoś
no i z rozm achem , odsłan ia jąc w szelk ie 
jego kulisy. P anow ie re d a k to rz y  lu b e l
skiego pism a mogli je w praw dzie  doj
rzeć  znacznie w cześniej, a le  lepiej pó ź
no, niż w cale. Spóźnione n ieco  o b u rze
nie „N. Ziemi Lubelskiej" ta k  się o to  u- 
jaw nia:

„Juiż w roku 1928 przed wyborami do 
sejmu, kandydata dio BB pytano, a z ja
kiej o® partji? A ilu z tej partji może 
przyciągnąć za sobą do BB ludzi ? Za po
ważne rozbicie partji obiecywano, nawet 
dawano mandaty poselskie. Że obietnic 
tych niezawsze dotrzymywano — to inna 
rzecz, zresztą mógłby o tem powiedzieć 
poseł Felicjan Lechnic&i... A więc za więk
sze usługi—nazwijmy to tak delikatni©— 
to znaczy poważniejsze rozbicia wrogich 
partyj, pociągnięcia z nich większej par
tji  ludzi — był w perspektywie poselski 
mandacik, za mniejsze — eekretarjaalc 
powiatowy BB, wnględmie później posad
ka w imię „zaciągniętych zobowiązań".

Tak zapoczątkowany szczęśliwie system 
w roku 1928, w roku 1930 doprowadzony 
był do perfekcji. Wszystko, co pokłóciło 
się w Wyzwoleniu, Haście, PPS, Stron
nictwie Chłopakiem, Endecji—nagle „na
wróciło’ się i z biciem w piersi przy ma
szerowało do BB i to nam kazano „ciąg
nąć za sobą", tę „sól Narodu".
W szystko  to  nazyw ało  się „sanaq‘ą 

m oralną", uzdrow ieniem  p a rla m e n ta ry 
zmu.

M OW A P. PRYSTORA.
P ra s a  n ie za leż n a  jednom yślnie u jem 

n ie ocen ia m ow ę p. Prystora. Z byt w  
niej w iele  było fantazji, a  zby t m ało  rz e 
czyw istej rzeczyw istości.

„G łos Stolicy" pisze:
„Przedewezystkiem jedna „nieścisłość": 

Powiada p. premjer, że kryzys występuj© 
w niektórych krajach ostrzej, u nas s ła 
biej, ale zaraz twierdzi, że w dziedzinie 
rolnictwa ujemny wpływ sytuacji świato
wej zaznaczył się w Polsce.. najmocniej .. 
Ponieważ rolnictwo stanowi u nas około 
70 proc. krajowego warsztatu pracy, wy
nika z tego, że — generalnie biorąc—prze
silenie objawia się u nas najsilniej... Na 
jakiej więc podstawie mówi p. premjer, 
że przesilenie u nas objawia się słabiej?" 
„Zielony Sztandar" w ykp iw a zaś „teo- 

rję" p. Prystora o pogodzeniu się „z k o 
n iecznością niższej s topy  życiow ej". Or
gan ludow ców  pisze:

„Szkoda tylko, że nie podał p. Prystor. 
jak to zrobić. Już dziś olbrzymia więk
szość ludności wiejskiej obniżyła stopę 
życiową poniżej wymagań ludzkich. Lu
dzie chodzą bosi, w łachmanach, obywa
ją  się nietylko bez omasty, ale i bez soM, 
siedzą w ciemności, bo ich nie stać na 
naftę, przecinają zapałkę na kilka częś
ci, albo używają hubki i krzesiwa.. Cze
góż jeszcze mają sobie — zdaniem pana 
premjera — odmówić? Na ozem jeszcze 
mają oszczędzić? W jaki sposób m ają 
jeszcze bardziej obniżyć swoją stopę ży
ciową?"

„Dziennik Bydgoski" w reszcie , ocen ia
jąc m ow ę p. Prystora, ch a rak te ry zu je  ją, 
jako  próżnię. P. Prystor nie p rz e d s ta 
w ił w  gruncie rzeczy  żadnego k o n k re t
nego p rog ram u  i za to  go jeszcze p o 
chw aliła  „Gazeta Polska", w yw odząc, że  
p ro g ram  je st w ogóle rzeczą  zbędną.

S-ek.
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Służba kolejowa czy., wojskowa?
Nieprzytomne pomysły „Komendanta Przysposobienia Wciskowego11 
w Bydgoszczy

Piętnowaliśm y już niejednokrotnie 
,,party;nictw o“ , upraw iane przez kole
jowe przysposobienie wojskowe, które 
pod płaszczykiem  „względów państwo
wych11 prow adzi robotę w yraźnie par
tyjno polityczną.

W brew  wszelkiego rodziańu odimien
nym zapewnieniom, K. P. W. stosuje 
wobec pracow ników  kolejowych przy
mus służbowy, co jest zupełnem bezpra
wiem.

Rekord osiągnięto pod tym względem 
w okręgu bydgoskim:

Oto jakiś p. inżynier G rabowski w 
Bydgoszczy tak  się przejął swoją rolą 
„kom endanta11, że ni mniej, ni więcej, 
ty lko urządza sobie „mobilizację (!) 
w szystkich pracow ników  kolejowych 
całymi rocznikam i tak, jak gdyby— on, 
p Grabowski, był jakąś conajmniej „Ko
mend* Uzupełnień".

Kcfeiiozne, niedow arzone pomysły te 
go domorosłego „Kom endanta", oświe
tli najlepiej „wezwanie", albo raczej 
„rozkaz", jaki pozw olił on sobie wy
wiesić w miejscach służbowych, „Roz
kaz" ów brzmi:

Bydgoszcz, dn. 2.11 1932.
W czwartek dnia 3 b. tr„ o gcdz. 

15.15 odbędzie się zbiórka roczników 
t. j. 1909, 08, 07, 06, 05, 04, 03, 02, 01,

00, 1899, 1898, 1897, 1896, 1895, 1894 
i 1893, przed strażnicą pożarową.

OBECNOŚĆ WSZYSTKICH OBO
WIĄZKOWA (!),

N iestawienie się pociągnie za sobą 
DALEKO IDĄCA ODPOWIEDZIAL
NOŚĆ SŁUŻBOWĄ (!).

Zwolnienie ze zbiórki może nastą
pić jedynie za uprzedniem zameldo
waniem sńę (!) u p. inż. Grabowskiego.

(—) inż. Grabowski. 
Możnaby ową zabaw kę w „Komen

dan ta" po trak tow ać z tym uśmiechem 
pobłażania, z jakim trak tu je  się pomy
sły dzieci, gdyby nic fakt, że podobnie 
głupie „rozka’zy" mogą wnieść w sto
sunki siłużbowe zupełne zamieszanie.

D latego też do Dyrekcji gdańskiej, ja
ko odpow iedzialnej na wszystko, co 
podw ładni jej urzędnicy robią na te re 
nie służbowym, zwracamy się przede- 
wszystkiem z zapytaniem, czy wydawa
ne przez p. Grabowskiego — z powoła
niem się na „rygory służbowe11 — „roz
kazy11, są jej wiadome i czy je dyrekcja 
akceptuje?...

Jeżeli stało się  to  bez w iedzy dyrek
cji, należy oczekiw ać, iż udzieli ona p. 
G rabow skiem u odpowiednich pouczeń, 
k tó re  jego zapały „mobilizacyjne" na
leżycie ostudzą.

Stalinowskie represje
z a  spisek

BERLIN, 21 grudnia (PAT). W ycho
dzący fu „Biuletyn Opozycji Trocki
stów" donosi, te  na rozkaz Stalina a re 
sztowani zostali w Moskwie: kom isarz 
wyżywienia Ejsment, kierow nik komu
nikacji autobusowej Tomaszew, b. ko
m isarz rolnictw a Smirnow, oraz szereg 
innych wybitnych działaczy sowieckich. 
Wszyscy aresztow ani oskarżeni są o u- 
dział w spisku przeciwko Stalinowi.

O istnieniu tego spisku mieli wiedzieć 
Ryków i Tomskij. Ponadto miano wy
kryć w M oskwie drugą grupę spiskow
ców na życie Stalina, stojącą pod k ie

runkiem Niemczenki i Ginsburga. R e
presje stalinow skie dotknęły wielu in
nych przywódców sowieckich, m. in. b. 
am basador sow iecki w Rzymie i za
stępca rady  Komisarzy ludowych Ka- 
mieniew zesłany został do Minusińska 
r a d  Jenisiejem , b. przew odniczący 3-ej 
M iędzynarodówki Zinowiew zesłany zo 
s ta ł do Kustanaj na  K aukazie, były 
w spółpracow nik P olitb iura  Sten zesła
ny został do A km olińska, zaś sekretarz 
organizacji moskiewskiej Rjutin osadzo
ny został w w ięzieniu w  Czelabińsku.

Groźba strajku kolejowego
w  H isz p a n i i

PARYŻ, 21 grudnia (PAT), Z M adry
tu donoszą, że Hiszpanji grozi wybuch 
powszechnego strajku kolejowego. W 
chwili obecnej obradują w M adrycie de
legaci kolejowców wszystkich prowin- 
cyj. Praw dopodobnie zapadnie uchwa
ła rozpoczęcia strajku. Kolejowcy po
staw ili rządowi ultimatum, którego te r 

min upłynął wczoraj w  spraw ie pod
wyżki płac. Dotychczas jednak rząd 
swej odpowiedzi nie udzielił. Tow arzy
stw a kolejowe ogłosiły zapomocą p la
katów, te  wszyscy strajkujący robotn i
cy zostaną zwolnieni z, pracy. Linje ko
lejowe są ściśle strzeżone, ponieważ 
istnieje obawa aktów  sabotażu.

W trosce o naftę
LONDYN, 21 grudnia (ATE). „Daily He

ra ld "  donosi, iź szach perski nakazał gu
bernatorom  kilku prowincyj aresztować sy
nów 6 wodzów perskich plemion rozbójni
czych i trzym ać ich w charakterze zakład
ników. Zarządzenie ło spowodowane zosta
ło obawą przed zniszczeniem rurociągów i

innych objektów angielsko-perskiego towa
rzystwa naftowego. Szach perski obawia się, 
iż nastro je  wrogie dla Anglii mogą po
pchnąć półdzikie plemiona do zamachu na 
m ajątek towarzystwa naftowego, co pogor
szy sytuację Persji w przyszłych rokow a
niach z Anglją.

Zatarg bo§iwl]sko-paragwajski
a Liga N arodów

GENEWA, 21 grudnia (ATE). Sekre- 
ta rja t Ligi Narodów otrzym ał dz:ś od
pow iedź rządów Boliwji i Pargwaju na 
2 depesze, wysłane przez przew odniczą
cego Rady do obu tych państw. Rząd 
Paragw aju oświadcza w swej odpowie
dzi, te  nie może przyjąć propozycji ko
misji państw  neutralnych, obradujących 
w W aszyngtonie, poniew aż w myśi tego 
projektu wojska boliwijskie mogłyby o-

Bomby w Jugosławii
B IA Ł O G R Ó D , 21 g ru d n ia  (PA T ). W  

Z a je c z a r  w p o b liżu  s tac ji w y b u c h ła  bcm  
b a , n ie  p o w o d u jąc  je d n a k  p o w a ż n ie j
szych  szkód . D rugą bo m b ę z n a le z io n e  
w p o b liż u  m ie jsca , gdz ie  n a s tą p i ła  e k s 

plozja piefwszej. W ładze przypuszczają, 
iż obydwie bomby były podłożone przez 
tych samych osobników, którzy  nocy 
ubiegłej rzucili granaty ręczne na ko
szary w Zajeczar.

Olbrzymi pożar
LONDYN, 21 grudnia (ATE) Z Tokio

donoszą, że miasto ltoigawa w prowincji 
Niigata zostało nawiedzone przez olbrzymi 
pożar. Pastw ą ognia pad ło  500 domów mie

szkalnych. W edług dotychczasowych w iado
mości 10 osób poniosło śmierć w plomie- 
niac. ltoigaw a liczy 600 mieszkańców.

kupow ać większą część okręgu Chaco, 
niż armja Paragwaju. Rząd boliwijski 
natom iast donosi, że jest gotów przy
jąć propozycję zaw ieszenia broni, ale że 
stało się to niemożliwem z  pow odu sta 
now iska zajętego przez rząd Paragw a
ju. Sekretarz generalny Ligi Narodów 
zakom unikow ał tekst obu telegramów 
członkom Ligi Narodów.

Gd'yby jednak działo się to za w iedzą 
Dyrekcji, tedy zapytujemy, od kiedy to 
na terenie kolejowym, obok władz ko
lejowych, jedynie uprawnionych do wy
dawania prario'wnikom poleceń czy roz
kazów służbowych, mają prawo w ystę
pować ze swoimi „rozkazami11, jeszcze 
inne jakieś niewiadomo przez kogo po
wołanie, „władze11 czy komendy i do 
czego to wszystko może w służbie do
prowadzić?!..,

W szczególności—co będzie, gdy „roz
kazy11 jakichś samowolnych „komend11 
zaczną krzyżować się ze służbowymi 
rozkazami administracji kolejowej?!...

Dlatego pom ysłów p. Grabowskiego, 
mimo całej ich śmieszności, pobłażliwie 
trak tow ać nie można. Jeżeli jakiś p. 
G rabow ski w Bydgoszczy czy gdziein
dziej, chce baw ić się „w w ojnę”, niech 
sobie na kup i ołowianych żołnierzyków 
i utrfządiza z nimi „mobiliziaiqje" czy „ma
newry"... u siebie w domu.

Ale w ara od nadużyw ania do takich 
zabaw władizy służbowej, która służyć 
ma wyłącznie celom gospodarki kolejo
wej.

Z sali sadowej
„Tasiem ka"  w  a n e la e i

Termin procesu bandy „Tasiem ki", z 
Łukaszem Siem iątkowskim  n a  czele, 
został wyznaczony w warszawskim  Są
dzie Apelacyjnym na 18 stycznia p. r.

Naproda li teracka
im. Elizy Orzeszkowe]
W czoraj wieczorem na posiedzeniu sądu kon 
kursowego, złożonego z członków zarządów 
Kasy Literackiej i Związku Literatów  i 
Dziennikarzy, nagrodę literacką im Elizy 
Orzeszkowej w wysokości zł. 1.500 przy
znano Maciejowi Wierzbińskiemu.

Młodzież T. U. R.
Komisja Redakcyjne K. C. O. Ml. TUR. 

posiedzenie — piątek, o godz 7-e '. W are
cka 7.

Ruch k u lt  - oświatow.
POLSKI ZWIĄZEK MYŚL! W OLNEJ. 

Dziś o godz. 8-ej wiecz. w lokalu P. Z M. 
W., ul. Królewska 16, ob. Aleksander Swię- 
torzecki wygłosi odczyt n. t. „O racjonali
zacji kapitalistycznej i nadkapitalistycznej". 
Po odozycie dyskusja.

„Wystawa Esperancka11
W lokalu Akademickiego Koła Esperan- 

tystów (Leszno 8 m. 37, druga bram a, p a r
ter) otw arta jest codziennie w godz. od 6— 
10 wiecz, wystawa druków, pism i książek 
esperanckich. W ystawa trw ać będzie do dn. 
25 b. m. W ejście d la  wszystkich bezpłatne.

Z Jugosławii

m

i

Na zdjęciu naszem widzimy przepięk
nie położoną wioskę jugosłowiańską Ga- 
licznik. W ioska ta  leży u stóp wzgórz 
Bistra przy drodze do Debaru. Galicz- 
nik należy do najładniej położonych 
miejscowości w Serbji południowej. 
Miejscowość ta  w ydała w średnich w ie
kach wielu rzeźbiarzy, którzy  swojemi 
dziełami ozdobili liczne zakłady i ce r
kwie budowane przez w ładców serb
skich.

Wykonanie dwuch wyroków śmierci
RYBNIK, 21 grudnia (PAT). W obec 

nieskorzystania przez p. Prezydenta R. 
P. z p raw a łaski w stosunku do ska
zanych dnia 20 b. m. przez sąd doraźny 
w Rybniku na karę  śmierci przez p o 

wieszenie Emila Adamczyka i Jan a  Ku
bła obu z Bzia w pow. pszczyńskim za 
zabójstwo i rabunek wyrok został wy
konany w dniu dzisiejszym na podw ó
rzu więzieniu w Rybniku.

Strajk ubezpieczeniowców
S tra jk  pracowników Tow, „Piast" i „Riu- 

oione" rozszerzył się na Towarzystwo G e
nerali, w którem  około 90-ciu pracowników 
wraz z kierownikami działów  przystąpiło  
do solidarnej walki o te  same postulaty.

Przez sześć miesięcy przew lekały się per
trak tac je  z dyr, Wienerem. Pracownicy „Ge
nerali" d la  polubownego załatw ienia spra- 

» kiwi ■»

Niespodzianka Gwiazdkowa 
dia m i ło śn ików  książki

M iłośnicy książki w stolicy cieszą się od 
jakichś dwu lat w okresie gwiazdki spe
cjalnym przywilejem : możnością nabycia w 
niektórych księgarniach książki, zaopatrzo
nej własnoręcznym podpisem autora. Książ
ka, ten najodpowiedniejszy d 'a  każdego i 
najw ytw orniejszy podarunek, nabiera przez 
to  szczególnej oceny.

Ja k  się dowiadujemy, w bieżącym roku 
szereg autorów, a mianowicie: Berent, Choy. 
nowski, Goetel, Kleszczyński, Kossowski, 
Makuszyński, Nowakowski, Grzymała - Sie
dlecki, Strug i Wierzyński, zgodzili się na 
rozszerzenie tego przyw ileju na cały k ra ' 
i zacieśnienie przez to sympatycznego kon
taktu  ze swoimi czytelnikami, m ieszkający
mi poza W arszawą, W ystarczy w okresie od 
10 do 31 grudnia r b. wypełnić zamówie
nie, którego dostarczy każda księgarnia, i 
wysłać, lub wręczyć go tej księgarni, w któ
rej się zwykle czyni zakupy, aby w ciągu 
kilku dni otrzymać ze jej pośrednictwem 
żądaną książkę z fotografią i w łasnoręcz
nym podpisem autora po normalnej k a ta lo 
gowej cenie. Prospektu z formularzami za
mówień dostarcza każda księgarnia bezp ła t
nie.

Jes t to  jedyna w swoim rodzaju i k ró tko
trw ała sposobność, z której powinni skorzy
stać wszyscy, żądając w księgarniach pros
pektów dla siebie, swoich krewnych i zna
jomych, Książka z podpisem i fotografią 
au tora pozostanie cenną i miłą pam iątką 
tak  dla dziecka, jak i d la  dorosłego.

BEZROBOTNY pracownik pracow ał w 
różnych branżach, jako  urzędnik, ekspe
dient, inkasent i ajent. Stosunki rozległe, 
wymagania skromne, może wyjechać. T ele
fon 11-46-93.

wy zgodzili się już naw et na obcięcie jednej 
pensji, byleby uzyskać gwarancję, że w ro 
ku 1933 zaniechane zostaną redukcje per- 
sonalne

A le Tow. „G enerali1, k tóre za rok 1931 
wypłaciło swoim akcjonarjuszom  35% dy
widendy, usiłuje podobnie zresztą, 'ak  
wszystkie inne Towarzystwa powiększyć 
jeszcze swoje zyski kosztem urzędników 
przez obniżanie pensji i wyrzucanie pracow 
ników na bruk. To zmusiło w końcu perso
nel „G enerali" do proklam ow ania stra jku  
w dniu 21 b. m. i połączenia swojej akcji 
z akcją kolegów „P isła1 i „Riunone",

Na wiecu wszystkich pracowników ubez. 
pieczeniowych, który odbył się 20 b. * ., u- 
chwalono jednomyślnie prowadzić walkę o 
umowę zbiorową aż d o  zwycięskiego końca 
w ramach dyrektyw  Zarządu Związku. Rów . 
nież jednomyślnie uchwalono jednodniowy 
strajk demonstracyjny wszystkich prduow- 
ków ubezpieczeniowych na dzień 22 b. m.

Strajk demonstracyjny trwał przez cały 
wczorajszy dzień. Objął on 14 towarzystw, 
zatrudniających przeszło 600 urzędników.

Biblioteka teoretyków
socjalizmu

Karol M arks: Praca najemna i kapi
tał. W stęp i uwagi Zygmunta Zarem 
by. T-wo W ydawnicze „Światło", skład 
główny w Księgarni Robotniczej, ul. W a 
recka 9. Cena 75 gr.

Jak o  zeszyt I-szy Bibljoteki teo re
tyków socjalizmu ukazała się praca mło 
dego M arksa, pow stała z jego w ykła
dów do robotników brukselskich z roku 
1847. Praca ta  zaw iera już w  sobie za
rodki „Kapitału" i — jak zaznacza tow. 
Zaremba w przedmowie — „pod formą 
spokojną i jasną, jak przystało na w y
kład propagatora w kołach robotni
czych, kryje się tętniący namiętnością 
M arks i błyska co chwila nieustraszoną 
myślą i wspaniałem słowem”.

Książeczkę wydano bardzo starannie. 
D odatkowe ty tu ły  i podtytuliki, jako też 
odnośniki wydawcy, czynią pracę przej
rzystą.

Każdy świadomy robotnik ma obowią 
zek przeczytać i przemyśleć ten pierw 
szy utw ór ekonomiczny wielkiego tw ór
cy socjalizmu naukowego.

Nowy gabinet francuski
utworzony przez Paul Boncoura
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W zamarłym okręgu przemysłowym
Masowe niszczenie t. zw. „biedaszybów"

W edług urzędow ej s ta ty sty k i, na te 
ren ie  8 'ask a  od s ’e rpn ia  b. r. czynnych 
fcyłu ogółem  2.292 t. zw . „b iedaszybćw  
w  k tó rych  p racow ało  11.744 b ez ro b o t
nych, W  ciągu tego okresu  za rejesiro - 
v . ar o 26 śm iertelnych  w ypadków  n a
„biedfcSzybach".

b ła d z e , m otyw ując to  n ieb ezp ieczeń 
stw em , grożącem  robotn ikom , za trudn i o 
nvm v/ tych szybikach, podjęły  od s ie rp 
n ia  Ł r. bardzo energiczaią w alkę z nie-

Wybuch granatu
s p o w o d o w a ł  ś m ie r ć  cz ło w iek a

A nton i S itko , la t 30, m ieszkaniec m a
ją tk u  K rupow o gminy dereszyńskiej, 
rozb ie ra jąc  w  dom u znaleziony w  polu 
g ranat, spow odow ał w ybuch.

A ntoni S itko  zos ta ł zab ity . W ybuch 
g rana tu  rów nież z ran ił 4 -letn ie  dziecko, 
znajdujące się podów czas w  m ieszkaniu, 
życiu dziecka nie grozi jednak  n ieb ez
pieczeństw o.

P rzy  ul. Pom orskiej 13, uczep p ie k a r
ski, 19-letni K azim ierz Szajkow ski, w 
czasie rąb a n ia  drzew a, zadał sobie sie
k ie rą  cios w  okolicę praw ego staw u  k o 
lanow ego. N ieszczęśliw ego opatrzy ło  
P ogotow ie i p rzew iozło  do szp ita la  P rz e 
m ienien ia Pańskiego.

D la  13-letniego chłopca, syna bezro
botnego, p o trzeb n e  jest p a lto  albc c iep ła 
k u rtk a . O fiary sk ład ać  do Red. „R obot
n ika".

le g a lrą  ek sp lo a tac ją  w ęgla, rovstr zeli- 
w ujęc cgólem  od tego czasu  46 i szybiki 
i konfiskując do g rudn ia  w łącznie 1.249 
furm anek, ? w agonów  kolejow ych i 6 
ton w ęgla, pochodzącego z „b iedaszy 
bów 11.

W  rozstrzeliw an iu , w zg l zasypyw a
n iu  „b iedaszybów ", za in te re so w an y  jest 
p rzem ysł węglow y, n a  k tó ry  też  spada 
c iężar sfinansow ania akcji ro zs trz e liw a
n ia , wzgl. zasypyw an ia  tych szybików . 
J a k  nas inform ują, zn iszczenie 45 „bie- 
daszybów " kosztu je k o p a ln ie  około 
1.500 zł. D o tychczas ogółem  n a  ten  cel 
w yłożono około  20.000 zł., z czego p o 
w ażna część p rzy p ad a  n a  p o w ia t K ato 
w icki, gdzie is tn ia ły  1.334 „b iedaszy- 
by“, za trudn ia jące  oko ło  7.524 b e z ro 
botnych, dalsza część n a  pow . Pszczyń
ski (851 „b iedaszybów " i 3.700 za tru d 
n ionych w  nich  bezrobotnych), w reszcie  
n a  pow . Świętochłow źcki (107 „b ied a
szybów " i 520 za trudn ionych  b e z ro b o t
nych).

W  sie rpn iu  i w rześn iu  b. r, ro z s trz e 
lano, wzgl. zasypano  316 „b iedaszybów " 
i skonfiskow ano 9 w agonów , 6 ton  i 408 
furm anek  z w ęglem , w  p aździern iku  b. 
r. 18 „b iedaszybów ", a skonfiskow ano 
450 furm anek  z w ęglem , w  lis topadz ie  
b. r. ro zstrze lan o  83 „b iedaszybów " i 
skonfiskow ano 391 furm anek, a  w  grud
niu b. r, ro zstrze lan o  45 „b iedaszybów " 
i skonfiskow ano oko ło  200 furm anek.

N ie kiwestjonujemy argum entu, p o d 
noszonego p rzez  władize, i i  n a  b ieda- 
szybach zdarzają  się śm iertelne w y p ad 
ki. A le i na najlep iej u rządzanych  szy
bach jest n iezm iern a  licziba w ypadków , 
okaleczeń  i śm ierci. Czytż w ięc u sp ra 
w ied liw ione jest to , t e  niszczy się  te 
szyby zupełn ie , pozbaw iając w ten  sp o 
sób osta tn ie ; desk i ra tu n k u  k ilk an aśc ie  
tysięcy bezrobotnych.

N ie u lega w ątap liw ośc i, i e  n a jb a r
dziej za in te re so w an y  w  niszczeniu tych 
szybów  jest p rzem y sł w ęglow y ze wzglę 
dów  konkurencyjnych.

WYRABIANE Z BIBUŁKI TYTONIOWEJ I
z włóknami najlepszych tytoni 
jedyne opatentowane g i l z y

TYT0NIĆWKI

Poseł z B.B. robi co może aby zwerbować 
robotników
ASe sztuczki zawodzą...

Z O kręgu S try j —  B orysław  został 
w ybrany , m iędzy innymi, znanym  spo
sobem  „brzeskim " na posła  B. B. dr. 
B ronisław  W ojciechow ski. P oseł ten  u- 
chodzi w  Z. Z, Z. za posła  „robo tn icze
go".

P oseł ten  jest jednocześnie dyrek to -

C o  w y ś w ie t la ją  k in a ?
ADRIA PALACE: „Igloo" i atrakcje. 
APOLLO: „Pieśń nocy".
ATLANTIC: „Bezdomni".

■ S l I D f l f t J  za okazaniem którego 1C UF UW kasa kina
I '  A T L A N T I C

Chmielna 33. Pocz. o 6-ej 
wyda dwa bilety ulgowe w cenie 

po

gr- 99
wszystkie seanse na wielki film produkcji
sowieckiej
BEZDOMNI

(„Putiowka w żizń")

LUX: „Diabeł1. 
MAJESTIC: „Congorilla11 i „Dar Pomo-

ANTINEA: „Nad ranem11 i „Flip i Flap 
za kratami",

BAJKA: „Król bulwarów",
COLOSSEUM: „Biały ślad".

COLOSSEUM Pocz. o g. 6, 8, 10 
Pierwszy polski film tatrzański

reżys. A. KRZEPTOWSKIEGO p. t

„Biały ślad“
Dramat serc na tatrzańskich szczytach 
Piękno i groza Tatr. Sporty. Narty. Za

wody. Skoki. Burza. Lawina.
Wł. Asterfilm.

Hala Sala—Pocz. 6, św. 12, Rewelac. 
film z życia dżungli afrykańsk. „RANGO"

majestic »zis
Nowy Świat 43 PREMJERAf

p o:/.

pierwszy film 
dźwiękowy 
nakręcony 
całkowicie 
w sercu dżungli afrykańskiej
Film dla wszystkich oczu i uszu!
Nasza świąteczna atrakcja: „DAR 
POMORZA” polski żaglowiec szkol
ny, sfilmowany na Oceanie Indyjskim 

przez ameryk. wytwórnię „Fox“.

M IEJSKI: „Człowiek m ałpo1

'  COLOSSEUM MAŁE: „Rango".
CASINO: „100 metrów miłości". 
CAPITOL: „Frankenstein" i „W krzyżo

wym ogniu”.
CRISTAL: „Na perskim rynku" i „Nie

uchwytna szafka".
EUROPA.: „Pałac na kółkach".
FAMA: „Zemsta Tonga".

.,FAM A“
Przejazd 9 

pocz. 6, 8. 10

HlłoJf I erotyzm Dalekiego Wschodu

ZEMSTA TONGA
Ceny miejsc od 75 gr.

FORUM: „Ułani, ułani" i „Harold ma 
dziecko1.

FILHARMONJA: „Rasputin".
HELJOS: „Biała trucizna".
HOLLYWOOD: „Biała odaliska" j rewja. 
KOMETA: „Burza nad Zakopanem". 
LOS: „Dziesięcin z Pawiaka",

DŹWIĘKOWY U/Ar w R D  w  e r r  »
KINOTEATR M  i  Ł  J 5  l l  1 
Początek seansów: 6 8 i io \
W Niedzielę i Święta: i  6 8 i 10

C Z Ł O W I E K
B o n
m a ł p a

C e n y  ~

m ł e  | s  c od 45 g r o s z y

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolar St, Zjedn. 8.935; frank francuski 

34.83: funt ezterling 29.901 szyling austria
cki 106.50; korona duńska 152; norweska 
150; szwedzka 160; czerwońce drobne 1.25; 
grubsze 1.35; frank szwajcarski 172; korona 
czeska 25.90

METROPOLIS: „Rango"
MEWA: „Nemta, kwiat Hawnnny" i „Ja 
MIRAŻ: „Białe piekło" i rewja.
OAZA: „Droga olbrzymów".
PAN: „Pod fałszywą flagą".
PAŁACE: .Olimpiada miłości1.

no P A L A C E  CHMIELNA 9,
Bohater najpiękniejszych filmów fran

cuskich, bożyszcze Paryża
ALBERT PREJEAN

w szaleńczej walce o laury zwycięstwa 
o serce kobiety w pełnym napięcia, 

i emocjonującej sensacji przeboju

Olimpjada Miłości
P. 6, 8, 10. Reżyser: Serge de Pollgny

Dla młodzieży 1 zł.

RIVIERA: „Biała trucizna".
RGXY: „Drewniane krzyże",
SOKÓŁ: „Hotel studentów" i „Podszepty 

szatana".
STYLOWY: „Czemp".
ŚWIATOWID: „Na rozkaz kobiety", 
TRIANON: „Natchnienie" z Gretą Garba 
TOMBOLA: „Nasza jest noc" i „Gdy 

północ wybije11.
TON: „Nad ranem" i „10 minut strachu" 
UCIECHA: „Księżna łowicka".

rem  firm y „G azolina", dyrek to rem  b a n 
ku  w e Lwowie, posłem  i ponoć to  jesz
cze nie w szystko.

A by pokazać , że m a on jak ieś „zro
zum ienie" d la  doli robotniczej, zw raca 
się on do różnych p rzedsięb io rstw  naf
tow ych, używ ając sw oich w pływ ów , ce
lem  przy jęcia do p racy  robo tn ików  „za
służonych dla „sanaeji", choćby kosz
tem  innych robo tn ików . „R obotników  p. 
W ojciechow skiego" przyjm ują te  firm y 
na warunkach poniżej umowy zbiorowej, 
ale mimo gorszych warunków, obecnie 
już niema i dla nich miejsca, a firmy za
czynają głośno sarkać na postępowanie 
p. W ojciechowskiego, który używa na
w et pom ocy starostów..,

Obs.

A b s u r d
Franciszek Krassowski jest m ało ro l

nym w  pow. Bielsk-Podlaski. Żyje jak  
i jego sąsiedzi w  biedzie. Pew nego r a 
zu, będąc bez grosza, po jechał n a  ta rg  
do Bielska Podlaskiego w ioząc z sobą 
drób n a  sprzedaż. W arto ść  drobiu  w y
nosiła  6 zł. P obo rca  m ag istrack i zażą
d a ł od Krassowskiego zap łacen ia  1 zł. 
o p ła ty  placow ej. K rassowski nie z a 
p łacił, bo nie m iał grosza, gdyż drobiu 
jeszcze nie sprzedał.

M agistrat B ielska w yznaczył mu karę 
11 zł., którą ściąga drogą egzekucji. N ie 
opłaciła się  Krassowskiemu sprzedaż 
drobiu za 6 zł.

Zgromadzenie ludowe 
w Krakowie

W  K rakow ie odbyło  się w  niedzielę 
ub ieg łą w ielkie zgromadzenie ludowe. 
N apływ  uczestn ików  by ł ta k  w ielk i, że 
m usiały się odbyć jednocześnie dw a zgro 
m adzenia, w  dw uch salach.

P rzem aw iali w śród ok lasków  pos. tow. 
Żuławski, oraz tow . tow . Szumski, Ma
tula i Fischgrund (ten o sta tn i im ieniem  
„B undu") n a  jednem  zgrom adzeniu, tow. 
tow . Bocian dr. F. Gross i Peller n a  d ru - 
giem.

P rzeb ieg  w iecu był m anifestacyjny, 
p rzed łożoną rezolucję p rzy ję to  z za p a 
łem.

Fabryka
fałszywego blionu

W  L andw arow ie policja w y k ry ła  fa
b rykę fałszyw ego bilonu. P od zarzu tem  
fałszow ania 50-groszów ek aresztow ano  
F elik sa  B orow ika. P odczas rew izji w  
jego m ieszkaniu  znaleziono różne  n a 
rzędzia  do w yrab ian ia 50-groszów ek, bla 
chę n ik low ą tej samej grubości, co m o
n e ty  50-groszow e, oraz k ilkadziesią t 
sz tuk  gotow ych falsyfikatów .

B orow ik  n ie  p rzyznaje się do w iny, 
tw ie rdząc , że w szystk ie te  narzęd z ia  i 
fałszyw e p ien iądze zosta ły  p rzez  niego 
znalezione.

STAN POGODY
DOśĆ POGODNIE.

Śląskj Podhale, Tatry, wyżyna Małopol
ska i Małopolska wschodnia, rano chmurno 
i mglisto, w dzień rozpogodzenia. Po lek
kich nocnych przymrozkach temperatura w 
ciągu dnia w pobliżu zera stopni. S ła b e  wia 
try miejscowe lub cisza.
Pozostałe dzielnice kraju: po chmurnym
lub mglistym ranku, jeszcze dość pogodnie. 
Temperatura bez znacznych zmian. Słabe 
wiatry z kierunków południowych.

ulepszają smak t 
potęgują aromat

y t o n i u 
papierosów

a.viv*.* t wro*.

m*OŁ/U KAMWK/066
G ilzy  p a t e n t o w a n e

E MBVCKI TVTOWICWC| WvHAOIAMIJ
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Ż ądajcie w szę d z ie  TYTONIÓWEK w yrobu  
Fabryki Gilz H. K A M I Ń S K I  i S -ka , Warszawa 

ul. Konopacka 19, tel. 10-03-40

Zmiany z powodu świąt
PRZERWA ŚWIĄTECZNA W RUCHU 

TOWAROWYM. W okresie świąt ruch to
warowy na kolejach polskich przerwany 
będzie w czasie od godz. 16 w sobotę. 24 
b. ns. do godz. 18 w poniedziałek, 26 bm., 
a to celem zapewnienia odpoczynku świą
tecznego drużynom parowozowym i kon- 
duktorskim. Zatrzymane w drodze na czas 
przerwy świątecznej pociągi z wagonami

ładownemi, będą odpowiednio zabezpie
czone przed kradzieżami. Pozatem wydano 
zarządzenie, aby odpowiednio uregulowany 
był napływ pustych węglarek do kopalń, by 
po świętach kopalnie nie odczuwały ich 
braku.

W URZĘDACH PAŃSTWOWYCH. Urzę 
dowanie w dzień wigilijny trwać będzie we 
wszystkich urzędach podległych M. S. W. 
do godz. 12. Normalne urzędowanie rozpo
częte będzie we wtorek, 27 b. m.

W MAGISTRACIE. Urzędowanie we 
wszystkich biurach miejskich trwać będzie 
w piątek do godz. 13, a w sobotę do godr. 
12. W dniu tym czynni będą jedynie tyl
ko dyżurni urzędnicy dla załatwienia spraw 
niecierpiących zwłoki. Zakłady o ruchu 
ciągłym (przedsiębiorstwa użytecznośei pu
blicznej, szpitale, zakłady opiekuńcze etc) 
czynne będą normalnie, jak w dzień świą
teczny.

AUTOBUSY W ŚWIĘTA. Autobusy linii 
społecznych, prowadzone przez Państwowe 
zakłady inżynierji i w porozumieniu ze 
Związkiem stowarzyszeń przyjaciół W iel
kiej Warszawy, kursować będą w dzi'eń 
wigilijny do godz. 7 wiecz., w pierwszy 
dzień świąt — normalnie przy zwiększonej 
gęstości ruchu. Autobusy na linji Bielań
skiej zaopatrzone będą w specjalne uchwy
ty na dachach do przewożenia nart, a to 
celem ułatwienia narciarzom dotarcia na 
jedyne pod Warszawą tereny narciarskie. 
Narty będą przewoioue bezpłatnie.

WYPIEK PIECZYWA. Piekarnie stołecz
ne dokonają ostatniego wypieku przed 
świętami w sobotę o godz. 12 w południe. 
Wypiek wznowiony będzie dopiero we 
wtorek, o godz. 6 wiecz.

TRAMWAJE I AUTOBUSY W ŚWIĘTA. 
Sprawa uruchomienia tramwajów i autobu
sów miejskich w drugiej połowie pierw
szego dnia świątecznego nie jest jeszcze 
zdecydowana. W razie negatywnego roz
wiązania jej, tramwaje i autobusy miejskie

N a G w iazd R ęJ
książki dla Dzieci, Młodzieży 
i Dorosłych w dużym wyborze) 

posiada
Księgarnia R o b o t n i c z a )
ul. Warecka 9, tel. 229-70, P.K .0,1228 \

NASZA RUBRYKA

Poszukiwanie pracy
BEZROBOTNY pracownik umysłowy po 

wyjściu ze szpitala chorób gruźliczych, ma
jący na utrzymaniu matkę bez środków do 
egzystencji, poszukuje jakiejkolwiek pracy.

Zgłoszenia: dla „W. C.11 do Adm. „Ro
botnika", ul Warecka 7.

HANDLOW IEC szuka jakiejkolwiek po
sady lub zastępstwa. O ferty składać do Red. 
„Robotnika".

NAUCZYCIEL wychowawca z dobremi 
referencjami przyjmie posadę korepetyto
ra na wyjazd, miejscowość obojętna. Zgło
szenia do „Robotnika1.

STUDENTKA uniw. wrarsz. udziela lek
cy j. Specjalność: niemieaki, polski. Ceny
niskie, el. 692-46.

STUDENCI udzielają korepetycyj .Zakres 
gimnazjum ł szkół technicznych. Telefon 
11 ""-09, godz. 10—18 i 16—18.

ABSOLWENTKA WYDZ. HUM. UNIW. 
WARSZAWSKIEGO poszukuje lekcyj, Tel. 
11-76-14 od 5—9 w.

zaczną zjeżdżać do remiz w dzień wigilij
ny o godz. 6 wiecz., a wznowienie komu
nikacji tramwajowej nastąpiłoby dopiero w 
pierwszy dzień świąt o godz. 10 wiecz. 
(ruch nocny). Autobusy wznowiłyby nor
malną komunikację w poniedziałek.

POCZTA W  ŚWIĘTA. W związku z nad 
chodzącemi Świętami Bożego Narodzenia 
służba pocztowa w urzędach i agencjach 
poczt-telegr. w dniu 24 grudnia r, b. zo
stanie ograniczona do godziny 17-ej.

Służbę doręczeń w tym dniu wykonywać 
będą większe urzędy p.-t dwurazowo 
mniejsze jednorazowo. Na terenie m. st. 
Warszawy dwurazową służbę doręczeń peł
nić będą: urz. p.-Warszawa 1 (Plac Napo
leona 8) i urząd p.-t. Warszawa 4 (Pragi, 
ul. Brukowa 28).

Dnia 25 i 26 grudnia b. r. służba poczto
wa oraz doręczanie przesyłek pocztowych 
ustaje, z wyjątkiem doręczania paczek ży
wnościowych, przesyłek pośpiesznych i za
wiadomień o nadejściu tych przesyłek oraz 
paczek z żywemi zwierzętami.

26 grudnia r. b. pełnione będą w urzę
dach dyżury w celu wydawania lob dorę
czania przesyłek pocztowych, wyszczegól
nionych powyżej i wydawania gazet adre
satom, zgłaszającym się po ich odbiór.

Godziny urzędowe w działach telegrafi
cznym i telefonicznym urzędów j agencyj 
p.-t. pozostają podczas świąt bez zmian.

27 grudnia urzędowanie odbywa się nor
malnie.

Wród nowych książek
Znane i zasłużone Towarzystwo W ydaw

nicze Mortkowiczo wydało na święta kilka 
ciekawych książek.

•r  efun Żeromski — „Dziennik podróży".
Dziennik podróży Żeromskiego wydoby'y 

z rękopisów na światło dzisiejszego dnis, 
tc rewelacyjny dokument epoki—roku 1902, 
1906 i 7-go, to osobiste refleksje i opisy. 
któ-* później weszły do utworów wielkiego 
pisarze, to tęsknota za krajem i zachwyt 
dla włosi iej przyrody i sztuki, miłość ro- 
dririe.ska i żarliwa pasja do wiedzy, wy
trwałość badawcza i ogień rewolucyjnych 
poglądów

Tadeusz Zieliński — „Świat antyczny — 
Crecja Niepodległa".

Przed dwoma laty ukazał się 1-szy tom 
wielkiego dzieła „Świat antyczny ‘ p. t. „Sta
rożytność bajeczna". Wspaniała mitologia 
spotkała się z niezwykle gorącem uznaniem 
krytyki i czytelników. Obecnie ukazał się 
2-gi tom, poświęcony Grecji niepodległe’, 
który według słów autora, zawartych w po- 
słowiu książki, zawiera „szereg historycz
nych i kulturalno historycznych szkiców ze 
ezczególnem uwzględnieniem legendy histo
rycznej.

Juljan Tuwim — Biblja cygańska.
Nowy zbiór poezji Tuwima spotka się na* 

pewno z gorącem przyjęciem.
Niektórym książkom poświęcimy w naj

bliższym czasie obszerniejsze omówienie.

WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE 
„PŁOMYKA \

Kazimierz Konarski. OPOWIEŚCI SŁO
NECZNE. Książeczka ta odwołuje się do 
tkwiącej w dziecku potrzeby baśni i perso- 
niiikacji przedmiotów. Zarówno w ilustra
cjach, jak w tekście, rzeczy i siły przyrody, 
o których mówią bajeczki — słonko, pro
myki słoneczne, noc, wiatr, wietrzyk, mgieł
ka, roślinki i drzewa mają ludzkie twarz* 
najczęściej twarze dzieci.

KOLOROWE OBRAZKI, Z wierszykami 
S. Baczyńskiej, J. Porazińskiej, E, Szelburg. 
Na ksążeczkę tę złożyły się wierszyki na - 
rdcJaieiszych pisarek utworów dziecinnych. 
Dużo osób pracowało, aby dać dzieciom za- 
kosizlować ze źródła prawdziwej poetji i 
prawdziwej sztuki.

Temćty wierszyków i obrazków o zwie- 
r  ratkach, ptaszkach, wydarzeniach, z życia
dzieci.

)
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Polowanie na słonie w Afryce
N'em a mowy, by ołow iana kula z m urzyń

skiego muszkietu mogła przebić grubą czasr • 
kę cłonia, więc tubylcy strze la ją  do tych 
zw ierią t w brzuch lub płuca i potem przez 
wiele dni idą po tropie ranionego zwierzę
cia który swym zwyczajem idzie bezustan- 
ku w *ednym kierunku, przebyw ając nie-az 
ogromna przestrzenie W  gęstym lesie W y
brzeża Kości Słoniowej stosują tubylcy 
imcą metodę. Nad ścieżkami, którem i słonie 
zwykły przechodzić, zaw ieszają murzyni 
pionowo, za pomocą ljan, olbrzymie kłody 
o zaostrzonym dolnym  końcu. Słoń, przecho
dząc, napiera na przeciągniętą w poprzek 
ścieżki cienką ljamę, połączoną z bardzo p o 
mysłowym węzłem, i spadający  pal rani o- 
kropnie w krzyże nieszczęsne zwierzę. K ar
łowaci pigm e'e z wielkich puszczy cen tra1- 
co - afrykańskich podkradają  się pod wiatr 
do odpoczyw ających w  cieniu słoni i, peł

zając wśród wysokich traw, w bijają słonio
wi w miękkie podbrzusze krótkie mieczyki, 
lu t przecinają mu pęciny. Ci maleńcy ray- 
51'wi o wielkich głowach i krótkich, cienkich 
pałąkow atych nóżkach, czynią między sło
niami wielkie spustoszenia i są  główną przy 
cz>ną raptownego zm niejszania się liczeb
ności słoni w tam tejszych ozęściaoh Afryki, 
Fm ocjonujące te polowania ujrzycie wkró*- 
ce w słynnym  reportażu  p. t. „Congorilla" 
z dżungli afrykańskiej, nakręconym przez 
ma’tomkow Osę i M artina Johnsonów. P re 
m jera dziś w wytwornem kinie „M ajestic".

Jak o  uzupełnienie program u nareszcie 
W arszawa u jrzy  film, ukazuj cąy szkolny 
statek  żaglowy „D ar Pomorza * w wędrów
ce po morzach południowych. Film ten na
kręcony został przez operatorów  wielkie" 
wytwórni am erykańskiej „Fox".

mm *

Badacze dżungli afrykańskiej, Martin 
f Osa Johnsonowie, na tle grupy czar
noskórych pigmejów, odkrytych w głębi

Konga belgijskiego i sfilmowanych w 
egzotycznym reportażu „Congorilla”.

Pięć samobójstw
26-letni Zenon Maciejewski, kucharz, j 

napit się esencji octowej w bramie do
mu Zajęcza 12. 

23-letnia Irena Skrzyńska, urzędnicz
ka, również napiła się esencji octowej 
na rogu ul. Marszałkowskiej i Hożej, w 
kiosku „Ruchu**. 

43-letni Adam Puleta, elektromonter, 
otruł się kwasem octowym w bramie 
domu Karolkowa 48.

20-letnia Anna Pomorska, bez zajęcia,

również napiła się esencji octowej.
Wreszcie 37-letni Witold Koziarski, 

bezdomny i bezrobotny, zatruł się we- 
ronalem w bramie domu Krak. Przed
mieście 58.

Wszystkim pięciu ofiarom zawodów 
życiowych pomocy udzieliło Pogotowie, 
poczem Maciejewskiego i Koziarskiego 
przewiozło do szpitala św. Rocha, pozo
stałe trzy osoby — do Dz. Jezus.

Krwawa zemsta
Na rogu ul. Chłodnej i Wroniej, na 

powracającego do domu 33-letniego Pio
tra  Zycha, woźnicę, napadł również wo
źnica z zakładu przewozowego Wankra- 
ca, Feliks Maliszewski, który na tle po
rachunków osobistych zadał Zychowi 
dwie rany cięte klatki piersiowej i le
wej łopatki.

Ranny zdołał dojść do domu i dopie

ro w mieszkaniu, z powodu silnego u- 
pływu krwi i bólu, upadł i stracił przy
tomność. Wezwany lekarz Pogotowia 
opatrzył rannego i przewiózł do szpita
la Dz. Jezus. Sprawca zbrodniczego 
czynu zbiegł. Zych zeznał, że była to 
zemsta za to, iż Zych opowiadał, że in
ni woźnice mieli dopuszczać się kradzie
ży węgla.

I  ( |  z ł .  Palta jesienne, 
ł U  zimowe, garnitury, 
kurtki z licytacji, No
wolipie 21 m. 12. 1C01

DYREKCJA TRAMWAJÓY/ I AUTOBUSÓW f t  ST. WARSZAWY
zawiadamia, że sprzedaż biletów terminowych tramwajowych na 1-szy 
kw artał 1933 r. rozpoczyna się w dn, 27 b. m, 1) w biurze W ydz, Ruchu 
Tramwajów M. przy ul. Młynarskiej 2 (od godz. 9 do 15, w soboty od 9 do 
12-ej). 2) w Polskiem Biurze Podróży „ORBIS" przy ul. M arszałkowskiej 
98. M arszałkowskiej 153, Królewskiej 10. W ierzbowej 11, Nalewki 8, 
(od godz. 9 do 15-ej), 3) w Biurze Informacyjno-Komisowem „ICAR" 
w Hotelu Europejskim (od godz. 9 do 20); w Polskiem Biurze Podróży
„FRANCOPOL" przy ul. M azowieckiej 9 (od godz. 9 do 19). Bilety
ulgowe oraz bezimienne dla instytucyj państwowych i komunalnych 
można nabyw ać wyłącznie w biurze Tramwajów M.

Cena normalnego biletu imiennego wynosi zł. 87.50
„ ulgowego „ ., „ 52 50

Bilety, w ażne zarówno w dzień, jak i w nocy, droższe są o 10%
W celu uniknięcia zbytniego natłoku przy w ykupyw aniu biletów 

w ostatnim dniu, uprasza się publiczność o jaknajwcześniejsze ich 
nabywanie. Bilety, wykupione na 1-szy kw artał 1933 r. ważne będą 
już od dn. 27 bm.

Uwaga: Fotografje do biletów terminowych winny mieć wymiar 
6 x 9  cm. Fotografje mniejsze i niewyraźne nie będą przyjmowane.

ZARZĄD TELEFONÓW W ARSZAW SKICH P. A. S. T.
podaje  do wiadomości, że na mocy zezwolenia M inisterstw a Poczt 
i Telegrafów  w prow adza się czasowe ulgi w opłatach za założenia
i przeniesienia telefonów, mianowicie: od dnia 23 grudnia 1932 r. do 
dnia 1 kw ietnia 1933 r. op łata  za założenie telefonu zostaje obniżo 
na  ze 175 zł. do 140 zł., a  za przeniesienie w tym samym pokoju 
op ła tę  obniża się z 20 do 15 zł., do innego pokoju z 28 do 20 zł 
do innego lokalu w tym samym budynku z 35 do 25 zł., do innegz 
budynku w  tej samej posesji z 35 do 25 zł, i do innej posesji z 75 
do 50 zł.

O płata  za założenie telefonu może być na życzenie rozłożona na 
raty . K to opłaci opłatę tę  w całości zgóry, bez rozkładania na raty, 
będzie korzystał z dalszej 10% ulgi i  w tym w ypadku op łata  ta 
w yniesie 126 zł.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

Z MIASTA
W KILKU SŁOWACH

Dziś w lokalu przy ul. Stalowej 73, od
b ędz ie  się komisja poborow a d la  poboro
wych zam ieszkałych na  teren ie  9, 11, 13, 
16, 20, 21 i23 komisariatów P. P., podle
gających P. K. U. Nr. 2,

OSTATNIA PRÓBA Z AUTOBUSAMI „D“
W czoraj nastąpiło  przedłużenie linji au 

tobusowej „D" do dw orca Gdańskiego. Je s t 
to ostatnia p róba zw iększenia frekwencji 
pasażerów  na  tej linji. O ile próba ta  za
wiedzie, należy liczyć się ze skasowaniem 
tej linji po upływie paru  tygodni. N ato
miast na linji autobusowej „E" frekwencja 
pasażerów  ostatnio nieco popraw iła eię.

ZOO W ŚWIĘTA.
Miejski Ogród Zoologiczny będzie o tw ar

ty  w dzień wigilijny do godz. 12, a pierw • 
szy dzień św iąt będzie zam knięty, a  w d ru 
gi dzień św iąt o tw arty  o zwykłej oorze, 
t. j. od g. 9 rano.

Ż y w n o ś ć  
dla bezrobotnych

Zwyczajem dorocznym w celu dania 
możności wypoczynku świątecznego 
personelowi, kuchnie Obywatelskiego 
komitetu pomocy społecznej będą nie
czynne 24, 25 i 26 b. m. w zamian za to 
korzystający z kuchni otrzymują paczki 
z suchą żywnością, które będą zawierały 
100 gr. kryształu, 400 gr. kiełbasy. 1 
struclę, % kg. chleba i 1 śledzia na oso
bę. Ze względu na liczne prośby ze stro
ny bezrobotnych paczki te wydane bę
dą o jeden dzień wcześniej, mianowicie 
23, zamiast 24 b. m.

Co słychać na Wiśle
Dotąd trwa żegluga na Wiśle, zarów

no w dół, jak i w górę rzeki, gdyż z po
wodu wysokiej stosunkowo temperatu
ry Wisła jeszcze nie zamarzła. Najniż
sza zanotowana na Wiśle w r. b. tempe
ratura wynosiła — 5 st. C.

Handel piaskiem i żwirem nad "Wisłą, 
którym trudni się w tym czasie okolicz
na ludność, idzie ospale, gdyż w przeci
wieństwie do lat ubiegłych, obroty są 
obecnie b. ograniczone ze względu na 
małe widoki rozpoczęcia na wiosnę na 
szerszą skalę akcji budowlanej.

Wypadek tramwajowy
12-letni Zdzisław Łukasik, uczeń, po 

wyjściu z powszechnej szkoły miejskiej, 
przy ul. Chłodnej 11, uczepił się tranr.wa 
ju. W pewnej chwili, chłopiec zeskoczył 
tak niefortunnie, że dostał się pod przy
czepny wóz, którego koła zmiażdżyły 
mu prawą stopę.

Nieszczęśliwego opatrzył lekarz Pogo
towia i przewiózł do szpitala Dz. Jezus.

Co g r a j ą  w  TeatracH?
TEATR ^ATENEUM”. Codziennie św iet 

na sztuka K. Zuckmajera p. t.: „K apitan * 
K oepenick" z Jaraczem  w roli tytułow ej,

Z OPERY. Dziś wieczorem, ju tro  (wigi
lia) i w niedzielę (pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzenia) przedstaw ienia zawie
szone.

W poniedziałek, drugi dzień świą* Boże
go N arodzenia odbędzie się o godz, 3 pop 
przedstaw ienie baletowe, W  poniedziałek 
wiecz. „H alka".

TEATR NARODOWY. Dziś arcydzieło 
St. W yspiańskiego „W esele".

‘ W  pełnych próbach scenicznych świetna 
kom edja Shaw 'a „Pierwsza sztuka Fanny". 
Prem jera w piątek po świętach.

TEATR NOWY tylko do ozwartku po- 
świąteoznego grać będzie komedję Devail'a 
„Mademoiselle".

W  próbach komedja G. Berra „W szystko 
dla bliźnich". Prem jera w wieczór Sylwe
strowy.

TEATR LETNI grać będzie codziennie do 
piątku komedję „Kobieta i szmaragd"'.

W poniedziałek świąteczny po południu 
wesoła „Podróż poślubna pana dyrek tora1. 
Wieczorem w dalszym ciągu „Kobieta i 
szmaragd".

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie ope
retka S traussa ..N ietoperz’.

W poniedziałek o godz. 12 w poł, wido
wisko dla dzieci i młodzieży Warneokiego 
p. t, „12 godizin przygód".

O godz. 4 pop. po cenach znżonych „Jim
i Jill*.

TEATR KAMERALNY. Codziennie 
sztuka Krysty Winsloe „Dziewczęta w mun
durkach".

„Dziewozęta w mundurkach" grane będą 
w oba dni świąt Bożego Narodzenia, 25 i 26 
grudnia wieczorem

„BANDA" w TEATRZE MAŁYM. Dziś 
i codziennie „Serce naoścież” z udziałem: 
Romanówny, Zimiriskiej, Halamy, Parnella, 
Syma oraz oałego zespołu „Bandy".

TEATR „MORSKIE OKO" Dziś ! co
dziennie wielka rewja w 30 obrazach p. 
t.: ..Brawo! Bis”.

TEATR ARTYSTÓW. Dziś i codziennie 
sztuka A. Tołstoja i Szczegolewa p. tyt.: 
„Rasputin ’ (spisek carowej).

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „PEP- 
PINY“. TEATR „8 30” gra „Peppinę” ostat 
nic dni. W krótce wystąpi z prem ierą o- 
statniei nowości Oskara Straussa „Kobieta 
wie czego chce

„WESOŁY TEATR" gra ostatnie dni re- 
wję „Miłość i tan g o '. 28 grudnia prem jera 
nowej rewii, do której szykuje cały szereg 
nowych atrakcyj.

TEATR ŻEROMSKIEGO. Dziś „Daniel" 
W yspiańskiego w sali Domu Akadem ickie
go.

TEATR R EW Jl „LOTOS". Rewja p. t.
„Tu znajdziesz m ęża’ .

TEATR R EW JI „MIGNON" Rewja p t  
•Mooną i pierniczki mamy dla publiczki” .

TEA TR R E W JI „BOMBA” P r a g a ,  Za
mojskiego 20 (dawniej „Hel”). Dziś inau
guracyjna rew ja „Bomba wybuchła*.

Z FILHARMONJI W ARSZAW SKIEJ.
Dziś wystąpi na wielkim koncercie symfo
nicznym znakom ity skrzypek R yszard Odno- 
possoff, zdobywcę II nagrody na tegorocz
nym konkursie w W iedniu.

CYRK. Nowy program  grudniowy M ister 
Dżek — fenomen obecnych ozasów i 16
wielkich atrakcyj.

Bezpłatnie
do Cyrku S tan iew sk i th

Tylko w tygodniu przedświątecznym  
do dnia 23-ego grudnia Dyrekcla Cyrku 
wprowadza s p e c ja ln e  u lg i na wszy

stkie przedstawienia.
2 o s o b y  za je d n y m  b i l e t e m
Każda osoba o godz. 4.30 lub 8.15 

wprowadza do cyrku drugą osobę

zupełnie darmo!
Ceny biletów nizkie: o 4.30 od 1 zł. do 

3.50. O 8.15 od 1.50 zł. do 6.50 
Olbrzymi program ś w ig te tz n y — TYGRYSY

Bezrobotny, elektrotechnik, oficer re
zerwy, poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Znajduje się w rozpaczliwej sytuacji, bez 
żadnych środków do życia.

Łaskawe oferty prosimy kierować do 
Ignacego Chmielewskiego, Dworska 22 
m. 7. Gorąco polecamy go naszym czy
telnikom.

Pożądane byłoby również jakieś ubra
nie, palto lub bielizna.

D ziś w Radjo
11.40 — 11.50 Przegląd Prasy. 11.50 —  

11.55 Komunikat dla kom unikacji lotniczej. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05 — 12.10 
Program  na  dzień bieżący. 12.10 —  13.20 
Płyty  gramofonowe. 13.20 —  13.25 Komun. 
PIM. 15.10 — 15.15 K om unikat P. I. Ficspor 
towego, 15.15 — 15.25 K om unikat gospo
darczy. 15.25 —  15.30 Chwilka lotnicza. 
15,30 — 15.35 Chwilka morska. 15.35 — 
15.50 Lekcja języka angielskiego. 15.50 — 
16.25 A rje i pieśni. 16.25 — 16.40 „P rze
gląd w ydaw nictw ". 16.40 —  17.00 Odczyt,
17.00 — 17.55 K oncert R epresen t. 17.55—
18.00 Program na  dzień następny.

18.00 — 18.55 Transm isja z Bazyliki Wi
leńskiej. 18.55 — 19.00 W iadom ości b ieżą
ce. 19.20 — 19.30 „Przegląd p rasy  ro ln i
czej". 19.30 — 19.45 Felieton. 1945 —  20.00 
Dziennik Radjowy. 20.00 — 20.15 Pogadan
ka  muzyczna. 20.15 — 22.40 K oncert eym- 
foniczny 22.40 — 22.45 W iadom ości spor
towe. 22.45 — 22.50 D odatek  do Dziennika 
Radjowego. 22.55 — 23.00 K omunikaty
23.00 — 24.00 Transm isja z salonów.
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PIERW SZA HALA TENISOWA 
W STOLICY.

W  nowym gmachu YMCA przy ul, Ko
nopnickiej (wejście od W iejskiej) urucho
miono pierwszy w stolicy kryty  kort teni
sowy.

H ala tenisowa, na której znajduje się 
kort, posiada wybiegi dość znaczne, przew i
duje pomieszczenie dla 300 widzów, a po
dłoga zbudowana jest ze specjalnej korko
wej masy czerwonej. W halt grać można 
również i wieczorami, dizięki doskonałemu 
oświetleniu górnych lamp elekłryoznych.

H ala cieszy się dużą frakwencją. tembar- 
dziej, że posiada fachowego trenera w oso
bie p. Pusta.

CARNERA ZNOWU NOKAUTUJE
W Galveston (stan Teksas) słynny ol

brzym włoski Primo C arnera pokonał w 
meczu bokserskim Amerykanina Pimmy Me- 
r io tl  w pierwszej rundzie przez k. o. Mecz 
miał być rozegrany w 10 rundach.

Jes t to już trzecie zwycięstwo Carnery 
p/rzez nokaut w przeciągu ostałniego tygod
nia.

ZAGRANICZNY KUR JE R  HOKEJA 
LODOWEGO.

W W iedniu w meczu hokeja lodowego 
drużyna angielska uniw ersytetu Oxford po
konała zespół W iener Eislauf Verein w sto 
sunku 1:0.

W  Berlinie w spotkaniu rewanżowem K a
nadyjczyków  z reprezentacją Niemiec, K a
nadyjczycy odnieśli ponowne zwycięstwo 
5:1.

NOWY REKORD ŚWIATOWY.
Znana wiedeńska specjalistka w jeździe 

szybkiej na lodzie, Liselotte Landbeck, u- 
stanow iła wczoraj nowy rekord światowy 
pań na dystansie 500 metrów, wynikiem 53,7 
sek. R ekord  należał do Norweżki Lee w 
czasie 56 sek.

Na 1000 mar. Lanbeck ustanowiła nowy 
rekord A ustrji w czasie 1:59,8 sek.

ZA 10.CG0 DOLARÓW.
Wielokrotny rekordzista świata w 

jeździe sizybkiej na łyżwach, Norweg 
Ballengrud, otrzymał z Ameryki propo
zycję dtekonania szeregu startów w mia
stach amerykańskich o charakterze po
kazów za wynagrodzeniem 10.000 doi.

Rywalem Ballengruda byłby znako
mity łyżwiarz amerykański Jaffee.

WYSTAWA TURYSTYKI WODNEJ 
W WARSZAWIE.

Klub wioślarski „Wisła” w stolicy 
zabiega o uzyskanie zezwolenia Mini
ster jum Przemysłu i Handlu na zorgani
zowanie w Warszawie (tereny wysta
wowe Bagatela) pierwszej ogólnokrajo
wej wystawy kajakowej, turystyki wo
dnej i wioślarstwa w diniach 17.IV — 
8.V 1933 r.

Wystawa obejmie działy następujące: 
kajaki i składaki wszelkiego typu, yach 
ty, ślizgowce, rowery i narty wodne, 
aparaty do treningów, ekwipunek dla 
załogi, pływactwo, gry wodne, r a to w 
nictwo, wędkarstwo, rybactwo, krajo
znawstwo, wydawnictwa i t. d.

IMPREZY SPORTOWE ZWOLNIONE 
OD PODATKU NA RZECZ MIASTA.

Środowy „Dziennik Ustaw” ptrrynoM 
doniosłej wagi dla spraw sportu rozpo
rządzenie, a mianowicie mocą tego roz
porządzenia, wszystkie amatorskie im
prezy sportowe zostają zwolnione od 
podatku komunalnego.

W ten sposób postulaty zarządu ZZ 
zostały uwieńczone powodzeniem zu- 
peinem.

CZESCY I W ĘGIERSCY BOKSERZY 
W  W ARSZAW IE.

W krótce bawić będą w W arszawie bok
serzy czescy i węgierscy. W  dniu  6 etyoz- 
nia w gmachu cyrku warszawskiego walczyć 
będzie reprezentacja W arszaw y z reprezen
tacją  Brna, k tóra przybędzie w następują
cym składzie od wagi muszej do ciężkiej: 
Konecny, Navratil, Bucek, Kostna, Stook, 
Skrivanek, Ostrużniak i Ambroż.

W dniu 2 lutego przybywa do Warszawy 
drużynowy mistrz Węgier, M. T. K. z Bu
dapesztu i rozegra mecz z w arszawską Sko
dą.

W Y S T Ę P Y  Ł Y ŻWIARSSKICH MI
STRZÓW ŚWIATA W KATOWICACH.

R ó w n o cześn ie  z zawodnikami hoke- 
jow em i o d b y ły  się  na sztucznem lodowi 
sk u  w y s tę p y  s ły n n y ch  łyżwiarzy z mi
s trz e m  ś w ia ta  A u s tr ja k ie m  Schaferem, 
H ild ą  H o lo v sk y  i rodzeństwem Holz- 
m an  n a  cze le .

Występy wywołały olbrzymie zainte
resowanie. W sobotę obecnych było 
widzów 4000, a w niedzielę 3000.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. Za ^  !*’•i i i  K in  m i e s i ę c z n i e  z i .  u w  u u u u i ^ u i t  *1. p w w ‘“ v' i ‘  . o  u n r r - T J ł ) d r
CENY OGŁOSZEŃ; Za w iersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zw yczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. JU. aroDna za  ^  " J *  

Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc._drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście -s p y» wy
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń R edakcja nie odpowiada.

R edak to r odpow iedzialny: W A C Ł A W  CZARNECKI. W ydaw ca RADA NACZELNA P. p. a

Odbito w Drukarni Spółki Nakładowa-Wydawnicze} ^Robotnik", Warecka 7.


